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Z dumą i radością możemy ocenić 


WKŁAD PRACY PPS NA DOLNYM ŚLĄSKU 


Wręczenie stutysięcznej legitymacji partyjnej 


na zjeździe wojewódzkim we Wrocławiu 


Telefon własny „Robotnika“ 


Wczoraj rozpoczęły się we 
Wrocławiu dwudniowe obrady 
III Zjazdu Wojewódzkiego dele- 
gatów Polskiej Partii Socjali- 
stycznej. Od wczesnych godzin 
rannych na ulicach Wrocławia 


„zapanował ożywiony ruch. Na 


miejsce zbiórek spieszyły ze 
swymi sztandarami delegacje 
przybyłe z terenu, z pociągów 
wysypywały się coraz dalsze 
grupy towarzyszy. Wszędzie pa 
nował niepodzielnie niebieski 
kolor: koszul, czerwieniły się kra 
waty. Plac przed budynkiem 
Wojewódzkiego Komitetu Partii 
zaroił się wkrótce od przybyłych 
przedstawicieli dolnośląskich 'or 
ganizacji PPS. Równocześnie na 
ulicy Kluezborskiej zebrali się 
członkowie Miejskiego Komite- 
tu PPS we Wrocławiu, skąd o 
godzinie 8-ej ruszył wielki po-l 
chód, aby na ulicy Kuźniczej po: 
łączyć sie z oczekujacymi tu de-. 
legacjami terenowymi. s 


| 


Tymczasem na lotnisku ocze- 
kiwano samolotu z zapowiedzia- | 
nymi gośćmi. Zgromadzili się 


tu przedstawiciele władz i woj-|cławia, garstka pierwszych bo- 


ska z wojewodą tow. Piaskow- 
skim i gen. Popławskim na cze- 
le. Punktualnie o godzinie 9-ej 
wylądował samolot, którym 
przybyli Przew. Rady Naczel- 
nej PPS tow. Stanisław Szwal- 
be, Sekretarz Generalny CKW 
PPS tow. Józef Cyrankiewicz, 
Sekretarz CKW tow. W. Re- 
czek, Sekretarz Rady Naczelnej 
tow. St. Dobrowolski, dyr. ga- 
binetu premiera tow. Ruszow- 
ski i Redaktor Naczelny SAP 


sce obrad, to jest do teatru miej 
skiego. 

Sala teatru miejskiego we 
Wrocławiu była nieraz już miej 
scem poważnych wydarzeń i uro 
czystości, nigdy jednak dotych- 
czas nie przybrała tak odświęt- 
nego wyglądu, jak wczoraj. Wi- 
downia przepełniona do ostat- 
niego miejsca tonęła w czerwie- 
ni sztandarów, zwisających z 
balkonów wszystkich pięter. | 

Otwierając Zjazd, Przewod-, 
niczący Wojewódzkiego Komi- | 
tetu PPS, tow. Piaskowski po-; 
wiedział między innymi: 

„Dwa lata temu, w dniu 24| 
kwietnia 1945 roku kilkudzie- 
sięciu osobowa. grupa pierw- 
szych PPS-owców, przybyłych | 
na Dolny -Śląsk, zebrała się w. 
Trzebnicy na pierwszej konfe- 
rencji partyjnej z postanowie- 
niem założenia tu, na tej dymią* 
cej jeszcze pożogą wojenną zie- 
mi, silnej i prężnej komórki te- 
renowej Polskiej Partii Socjali- 
stycznej, Tam, w Trzebnicy o, 
25, km. od niszczonego jeszcze; 
wówczas przez Niemców Wro> 


jowników socjalistycznych po- 
wołała do życia pierwszy Tym-| 
czasowy Komitet Wojewódzki 
PPS. Dzisiaj, po dwóch latach 
możemy. z dumą i radością 
stwierdzić, że postawione przez 
konferencję trzebnicką zadania 
wypełniliśmy bez reszty. Na od- 
cinku pracy partyjnej rozwinę- 
liśmy szeroko naszą działalność, 
gruntując w społeczeństwie au- 
torytet naszej partii i naszych 
działaczy. Na odcinku pracy pań 


tow. R. Praga. Bezpośrednio Z; stwowej braliśmy udział w każ- 


lotniska goście udali się na miej 


Nasza forma gospodarki 


dej akcji, mającej na celu zre- 


polonizowanie i zagospodarowa 
nie tych ziem. Wszędzie, gdzie 
tylko praca:czekała na bezinte- 
resownych, dzielnych i uczci- 
wych ludzi, tam stawiali się na- 
si towarzysze śŚwiecąc innym 
przykładem. Tej pracy naszych 
towarzyszy zawdzięczamy to, że 
po dwóch latach możemy wrę- 
czyć 100 tysięczną legitymację 
partyjną. Tej pracy w znacznej 
mierze zawdzięczamy, że nasze 
województwo jest najlepiej za- 
gospodarowane i zaludnione pa 
Ziemiach Zachodnich. Otwiera- 
jąc obrady Zjazdu życzę towa- 
rzyszom, aby Zjazd ten był dal- 
szym poważnym krokiem na- 
przód na drodze do rozrostu 
Partii, jej zwartości i siły". 
Następnie tow. Piaskowski za 
prosił do Prezydium wśród bu- 
rzliwych. oklasków szereg dzia- 
łaczy naszej Partii z tow. tów. 


<zwalbe, Cyrankiewiczem, Drob j- 
= . ë + 

nerem, Reczkiem i Dobrawol- 

‘skim na czele. 


Po: odegcaniu 
„Czerwonego Sztandaru ', któ- 
ry odśpiewała cała sala, nastą- 
piły powitania Zjazdu przez 
przedstawicieli partii politycz- 
nych, związków zawodowych i 
erganizacji młodzieżowych. 

Z kolei Zjazd na wniosek tow. 
Drobuta wybrał dwie komisje: 
mandatową w ' składzie: tow. 
tow. Piątek, Rogalski, Kruszew- 
ska, Lemejda, Kruszyński, To- 
maszewski i Czapliński oraz 
wnioskową w składzie tow. tow. 
Czarnecki, Krasucki, Wojtowicz, 
Kruszewski i Paszke. 

Po wyborach nastąpiło uro- 
czyste odsłonięcie sztandaru 
WK PPS, którego dokonał tow. 
Szwalbe, wręczając go Sekreta- 
rzowi Komitetu Wojewódzkie- 
go tow. Siemkowi. Tow. Szwal- 


ma przed soba przyszłość 
Streszczenie przemówienia 


tow. St. Szwalbego 


Na wstepie swego referatu tow. 
Szwalbe stwierdził, że program gospo- 
darczy partij na dziś to odbudowa i 
przebudowa ustroju gospodarczego. 
zmierzająca do dobrobytu każdego 
człowieka pracy. Przebudowa ta mie 
może nastąpić z dnia na dzień, tak jak 
nie można stworzyć dobrobytu z dnia 
na dzień, nie ma bowiem na świecie 
takiego rządu, któryby czynił podobne 
cuda, dlatego też rząd przygotował u- 
stawę. o -letnim planie gospodar- 
czym. Chociaż zagadnienia gospodar- 
cze nie interesują każdego obywateła 
jednak 3-letni plan gospodarczy musi 
być codzienną lekturą każdego akty- 
wisty PPS. Żaden aktywista nie możę 
nie interesować się zagadnieniem bud- 
żetu państwa i planem odbudowy g9- 
spodarczej. 

Przy realizowaniu planu 8-letniego 
dążeniem rządu jest stałe, stopniowe 
zwiekszenie dobrobytu oraz nie obcią. 
żanie nadmierne obecnie żyjącego po- 
kolenia. W dzisiejszym sianie jest rze 
czą njemożliwą przerzucić koszt od- 
budowy tylko na obecne pokolenie; 
ze względu na zniszczenie kraju i zni- 
szczenia, którym uległa większa część 
narodu polskiego w wyniku okupacj 
hitlerowskiej. Chcemy kraj 
wać w sposób planowy, tak jednak a- 


— we Wrocławiu 


by nie zniszczyć nadmiemie naszych 
substancji ani naszych urządzeń, Wie- 
my naprzykład, że można rozwinąć 
produkcję węgla w naszych kopal- 
niach do nieznanych przed tym roz: 
miarów, ale wiemy też, że następstwem 
tego mogłoby być jednak zniszczenie 
pokładów, niezbędnych dła przyszłej 
gospodarki, następstwa tego odczulibyś 
my nie tylko my, ale i przyszłe po- 
kolenie. W naszej gospodarce cbliczo. 
nej na dłuższy okres czasu nie może 
my stosować metod rabumkowej go- 
spodarki niemieckiej. 

W obecnej chwili nie budujemy je- 
szcze ustroju socjalistycznego ani w 
zakresie pelitycznym, ani gospodar: 
czym. Składa się na to wiele przy- 
czym, jesteśmy  zniszozeni, a wiemy, 
że odbudowa wymaga  odpowied- 
nich przygotowań i wiemy, że 
ustrój socjalistyczny można ` buđo- 
wać wtedy, gdy się ma mocne po te- 
‘mir podstawy. My staramy się odbudo- 
wać Polskę w ten sposób, aby na moc- į 
no ugruntowanym fumdamencie posła | 
wić 1 i 2 piętro takie, aby na nich ` 
móc budować dalej w sposób socjali- 
styczny, „Przeżywamy obecnie taki e- 


il tap, że budujemy wraz z czynnikami, | 
odbudo- | które wprawdzie nie są naszymi prze- ) | 


ciwnikami, lecz nie są też zwolennika. 


mi socjalizmu. Jest dużo takich jed- 
noslek i warstw w społeczeństwie, kitó- 
re są odmiennego od nas zdania, po- 
nieważ nie znają naszej ideologii, w 
myśl której prowadzimy gospodarkę. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że na 
sza formą gospodarki ma przyszlość, 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


gospodarczej, 
oddzielnie. Po referacie w dal- 
szym ciągu uroczystości odby-| 


partyjnych. Tow. Cyrankiewicz 
wzywa tow. Wojciecha: Magdę, 
robotnika ze Strzelina, któremu 
wręcza 100 tys. 


strzegł sztandaru 


legitymację.' 
Tow. Magda jest starym PPS-| 


W drugą 


Moskwa, Kreml. 


rocznicę 


„paktu polsko- radzieckiego 


be wchodzi na trybunę i wygła-| 
sza referat na temat sytuacji Rze 
który podajemy | 


Z okazji drugiej rocznicy podpisania układu o przyjaźni porniędzy 
czpospolitą Polską a ZSRR wysłano następujące depesze: 

Do Generalissimusa Stalina, Przewodniczącego 
| ZSRR — 


Rady- Ministrów 


W pamiętną rocznicę podpisania paktu pomiędzy Rządem Polskim a 
wa się wręczanie legitymacji ZSRR, pozwalam sobie przesłać w imieniu Rządu Rzeczypospolitej Pol 
skiej i w moim własnym serdeczne pozdrowienia dla Pana i Narodów 
ZSRR. Rok ubiegły bardziej jeszcze zacieśnił serdeczne więzy przyjaź- 


ni pomiędzy naszymi 


krajami i potwierdził 


niezłomność podstaw 


naszego sojuszu. Szlachetne poparcie, okazywane przez Rząd Radziecki w 
sprawie naszych granic na Odrze i Nysie jest dla mas nie tylko dowo- 
: dem wierności sojuszniczej, ale wyrazem wspólnej troski o uniemożii- 
owcem z Lipska, który wiernie wienie niemieckiej agresji. Wierzę, że w ścisłej współpracy z bratnimi nam 


organizacji narodami ZSRR, w oparciu o solidarność słowiańską i współdziałanie 


partyjnej w czasie zawieruchy , wszystkich narodów miłujących pokój, umocnimy podwaliny pod spra= 


hitlerowskiej 
przywiózł go do Ojczyzny. Po- 
przedni numer legitymacji o- 
trzymuje pracownik PKP tow. 
Stefan Kmiecik z 


Stutysięczny pierwszy tow. Ja-! 


nina Brach, pracownica krawiec 


górnik z Wałbrzycha. 
Po wręczeniu legitymacji par 


go dnia Zjazdu przemówienie, 
które podajemy oddzielnie. 


w 'Niemczech i; 


Wrocławia. | 7 


wiedliwy i trwały pokój. 


(-—) Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów 


Do Pana W. M. Mołotowa — Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 


Moskwa. 


U 


Z okazji drugiej rocznicy podpisania układu o przyjaźni pomiędzy 
naszymi krajami proszę przyjąć moje najlepsze życzenia pomyślności 
R cj ą (zarówno dla Narodów Związku Radzieckiego, jak i dla Pana osobiście. 
ka z Wrocławia i stutysięczny wwa lata szczerej przyjaźni wykazały dobitnie owoceność współpracy 
drugi tow. Jan Mierzejewski, nie tylko dla- zbawiennege pożytku naszych narodów, -iccz idle dzicie 


| pokoju. Ze szczególnym uznaniem przyjął Naród Polski wiadomość © 


stanowisku, zajętym przez Pana w sprawie naszej granicy zachodniej 
Rak 21A PE ną ostatniej konferencji moskiewskiej. Jestem pewien, że i w przyszło= 
tyjnych tow. Cyrankiewicz WY” gel przyjaźń polsko - radziecka będzie trwałą podporą pokoju i pomyśl- 

głosił na zakończenie pierwsze- | ności naszych narodów. ` ; 


( Zygmunt Modzelewski 
Minister Spraw Zagranicznych 


Nie powtórzymy błędów przeszłości 


Na zakończenie pierwszego dnia 
Zjazdu PPS we Wrocławiu sekr. gen. 
CKW PPS tow. premier Cyrankiewicz 
wygłosił mowę, w której powiedział 
między innymi: 

Zjazd Wojewódzki we Wrocławiu 
posiada szczególne znaczenie, ze wzglę 
du na obecną sytuację polityczną na- 


dzę w swoje ręce i korzystając z do- 
świadczeń ` przeszłości, wciągają do 
współpracy cały świat, aby oparłszy 
się na mocnych. podstawach, nigdy tej 
władzy nie utracić. Kapitaliści nie do- 
puścili w okresie międzywojennym do 
rządu świala pracy — wprost przeciw- 
nie zwalczali wszelkie próby uzyska- 


szego kraju. Dziś my, aktywiści Pol- | nia minimalnych praw politycznych i 


skiej Partii Socjalistycznej, musimy 
pomyśleć nie tylko o naszych drob- 
nych sprawach partyjnych, lecz także 
o poważniejszych sprawach zarówno 
Partii jak i Pańslwa. Dobrze będzie, 
gdy dziś spojrzymy wstecz i zdamy so- 
bie sprawę ze wszystkich naszych o- 
siągnięć i ze wszystkich naszych błę- 
dów. 

Przypominamy sobie wszyscy, że w 
życiu naszej Partii bywały momenty, 
w których błędy naszej polityki pro- 
wadziły do odebrania władzy raz wzię- 
tej w nasze ręce. Tak było w roku 
1918, tak było w roku 1926. Obecnie 
znowu partie robotnicze wzięły wła- 


Orkiestra górników z Wałbrzycha 


$ 


‘Minister Minc 


gospodarczych przez warstwy pracują- 
ce. Wszelkie ruchy socjalisiyczne były 
w Polsce tłumione. Nawet w chwili 
śmiertelnego niebezpieczeństwa dla 
państwa w roku 1939 rząd nie był z 
narodem, tylko przeciwko niemu. W 
tym samym czasie międzynarodowy fa- 
szyzm przeszedł do ofensywy. Wtedy, 
gdy faszyzm międzynarodowy ugrun- 
tował swą władzę, u nas triumfowała 
sanacja, wzorująca się i idąca na pa- 
sku faszyzmu. Do głosu doszli ludzie, 
którzy szerzyli nieufność do Związku 
Radzieckiego, przyjaźniąc się jednocze 
śnie z Niemcami, co było sprzeczne z 
naszą racją słanu, która przecież kaza- 
ła nam iść z narodami słowiańskimi. 
Dopiero okres okupacji, z jego stra- 
szliwymi doświadczeniami, doprowa- 
dził do tego, że cały naród zrozumiał, 
jaką drogą powinna iść Polska i ja- 
kie zająć stanowisko w stosunku do 
polityki przedwojennej, Pozwoliło to 
na powstanie jednolitej polityki 
państw słowiańskich, których na- 
rody mogły urzeczywistnić, w rezul- 
tacie klęski faszyzmu, swoje dążenia 
do demokracji. Gdy masy pracujące 


Min. Minc informuje 


w polityce wewnętrznej i zagranicznej 
Streszczenie przemówienia 
tow. Cyrankiewicza — we Wrocławiu 


wzięły władzę w ręce, naród polski 
dał wyraz swemu gorącemu dążeniu 
do demokracji i potwierdził je w cza 
sie wyborów. A 

Sprawdziły się przewidywania gen. 
Sikorskiego, który w przede dniu woj- 
ny niemiecko-radzieckiej pisał do wal- 
czącego podziemia polskiego, że jedy- 
nym ratunkiem dla Polski jest ta woj- 
na, że spowoduje ona klęskę Niemiec 
i że stworzy warunki dla rozwoju de- 
mokracji. Nie sprawdziły się natomiast 
przewidywania naszej reakcji, że Niem 
cy i Rosja wykrwawią się wzajemnie 
i że ZSRR nie odegra już żadnej roli 
w polityce światowej. Tymczasem wła- 
śnie przy pomocy Związku Radziec- 
kiego odzyskaliśmy utraconą wolność 
i dziś budujemy polęgę naszego pań- 
siwa właśnie w oparciu o sojusz i przy 
jaźń ze Związkiem Radzieckim. 

Obecnie, kiedy obchodzimy drugą 
rocznicę paktu z naszym wschodnim . 
sąsiadem, przypominam sobie- słowa 
Generalissimusa Stalina, który powie- 
dział, że być może naród polski nie 
odnosi się jeszcze dziś bez zastrzeżeń 
do Związku Radzieckiego, ale najlep- 
szym sprawdzianem faktycznego usto- 
sunkowania się ZSRR do Polski będzie 
stanowisko Związku Radzieckiego w 
sprawie Ziem Zachodnich. I rzeczywi- 
ście w ciągu tych dwóch lat okazało 
się, że w sprawie Ziem Zachodnich je- 
dynie ZSRR stanął po naszej stronie, 
jak prawdziwy przyjaciel. Obok paktu 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
podpisaliśmy ostatnio umowę z demo- 
kratyczną Czechosłowacją, z którą 
dzieliliśmy w ciągu wieków ten sam 
(Dokończenie na str. 2-ej) 


dziennikarzy czechosłowackich 


PRAGA (PAP) W ambasa- 
dzie polskiej w Pradze odbyła 
się konferencja prasowa, na któ 
rej minister przemysłu i han- 
dlu tow: Hilary Minc udzielił 
dziennikarzom odpowiedzi na 
liczne ich zapytania dotyczące 
polskiego życia gospodarczego. 
poinformował 


| 


przedstawicieli prasy czechosło- 
wackiej o sytuacji gospodarczej 
i finansowej w .Polsce, o dotych 
czasowej akcji odbudowy kraju 
oraz o możliwościach wzajemnej 
współpracy obydwu krajów w 
dziedzinie gospodarczej i han- 
dlowej. 


Wórszawa. 81 ałotmia 
Po dwóch latach 


p n smenia 1946 roku poor 
sany tóctał przes rządy ZSRR i 
Pokka pakt o przyjaśm 1- wzajemnej 
põmoty: Okres dwóch lat jent wystar- 
caającym terminem, by cenić wór 
titne tego paktu, by przekonać się, 
ety sygnalzriusżć rzeczywiście są sitom 
a i wdotmi wykoneć podylssią ua 
wę, t 

Zwiazes Radziecki w elągu thie: 
głych dwóch iat niejednokrotnie wy- 
kasal dwa dobra wolę i pezyjaźń wo- 
pee Poski Najlepszym probiérzem tej 
peryjitm jest kwestia naszych grziie 
unehcdiich. Zdecydowana pońswa re 
dzdseliteh mężów stana w tej sprawie, 
wiec rome 
M fotowa ma ten temat, a ostatnio Od- 


i 


Sir. 2 


NASZA FORMA GOSPODARKI 


ma przed soba przysziość 


Dokończenie przemówienia tow. St. Szwalbego 


i że nastąpi okres kiedy większość spo 
łeoreństwa urna naszą politykę wobec 
zwycięstwa naszej ideologii, 
Posiadamie właday politycanej w 
kraju jest niezbędnym warunktem. dla 
wprowadzenia w życia 6dpowiedniego 
modelu gospodarczego. W roka 1918 
czekaliśmy na zatwierdzenie maszczo 
modelu gospodarszego prees władną 
ustawodawczą, w roku 1944 tego Ma- 
du mie popełniliśmy. Wprowadziliśmy 
takie reformy jak reforma rolna i una 
rodówienie przemysłu. Reformy te za* 


Stańina emy |twierdziła Krajowa Rada Narodowa i 
|znalazły one potwierdzenie w Małej 


powiedź Mofotowa na atak Marshalla ; Konstytucji. 


podczas obrad Kenferencji Moskiew- 
skiej, — nie pozostawiają żadnych 
wąipitweśct co do szczerości I trwa- 
dości przyjaźni radzieckiej. 

Korzystny rozwój wzajemnych sto- 
aua-ów handl (kredyt w złocie) przy- | 
miamy mom modczns ostatniej bythoś- 
el tow, premiera Cyrafkiewicza w 
Możxwie i różne ulntwieńia gospodar- 
ede (dostawa wepia!) — tą innym se- 
pokiemi późłębiających tie dobroną- 
al:dźkieh stosunków między Polską | 
Związkiem Radzieckim. 

Takie Polska okaenia sę lojalnym 
partnerem podpisanego przed dwoma 
laty układu. Idea przyjaźni polsko - 
padzierkiej, pomimo opozycji „me 
przejednanej” reakch 1 kołłunerii, jest 
goran Ró brrdziej popularna w naj- 
atorsych kołach naszego społeczeń» 
atwa, które Pózutiie, fe pokojowa dro 
ga Poiski do niepodległości 1 dohrohy. 
Qa prowadz tylko poprzez przyjaźń 
q wępółpencę se Zwiąskiem  Hadziet- 
kèm, 


Pakt o przyjaźni | wzajemnej -po- 
mocy, między Polską 1 ZSRR, który 
byl logiezną konsekwencja Manifestu 
Lipeowcgo 1 ideologii polskiego obo- 
su demokratycznego, gzaporzgtkowal 
nów? okres w historii Polski, okres 
szczęśitwany | spokojniejazy. 


Pozmowy brytgjsko - 


radzieckie 
zereg wystanych z palca | nie- 


S scodnyeħh z rzeczywistością wia- 
domcéci 6 przebiegu rozmów beytyj- 
gie . radzieckich, które ukazmiy się 
w prasie amerykańskiej, a nawet w 
komentarzach Reutera, — amusił ©- 
fiejatwy dziennik radriecki „Prawdę” 
do ogłoszenia szczegółowefo sprostowa 
mia Które przyłoczylióśmy wczoraj w 
podniku”, 

Sens tego sprostowania jest jamy: 
obu stronom — bo przypuszezać moż: 
ma, Że dementi ukazało słę za wiedzą 
partnera angielskiego — Zależy ua 
tym, by usunąć wszystkie momenty, 
pezesskadzające w osiągnięciu  poro- 
sumdcńla. Z treści sprostowania wyni- 
ka również, że rokowama Są ua do- 
Drej drodze, gdyż „Prawda“ podkre- 
fla, że rząd radziecki astosunkował 
się pozytywnie do propozycji anyiel- 
stic), by przedłużyć układ między 
ZSRR | Wielką Bryłańią do 50 lat. 

Już w stycznia r. b, podezas Wy 
miany listów Stalin — Bevin, pisaliś- 
my, że gorąco Witamy ewentualne po- 
wozumienie bzytyjsko - radzieckie. 
Tym większe znaczenie takle porozu- 
mienie miałoby w obecnej konstelacji 
pofltycznej. Zmiana redakch układu 
między W. Brytanią I Związkiem Ra- 
dzieckim z 26 maja 1942 r., dostoso- 
warie jego treści do warunków powo 
Jeanych I przedłużenie z 20 do 50 lat 
— będzie lstoinym czynnikiem w 
budowie pokoju światowego, Znacze- 
mie tego układu wykracza o wiele po- 
za geanice obu kontrahentów, a azere 
gólnie doniosłe jest uregulowanie Sto 
sumktów  brytyjsko - radzieckich dla 
osłego międzynarodowego ruchu ro- 
botniczega RY l 


w ciągu 90 


Nowy nasz model gospodarczy jest 
trzy-, a właściwie cztero-sektorowym: 
1) państwowy, 1) samorządowy,. 8) 
spółdzielczy, 4) prywatny. Sektor pań- 


stwowy i samorządowy mają wspólne 


cechy, więc w zasadzie możemy mó- 
wić o modelu trzy-sektorowym. Różni. 
ce w zapatrywamiu na zagadnienia sek 
tora gospodarki państwowej i samo- 
rządowej sę dyskutowane między PPŚ 
a PPR. PPR chce, aby oba te sektory 
połączyć ze sobą. Z tym stanowiskiem 
nie godzimy się. $: 


Inicjaływa prywatna 


— Stoimy na stanowisku — ciągnął 
dalej tow. Szwalbe — że każdy s tych 
sektorów ma swój gospodarczy teren, 
swój zakres działania. Partia nasza t- 
znaje też sektor czwarty, czyli sektor 
prywatny. Musimy sobie zdać sprawę, 
z tego, że własność prywatna w chwili 
obecnej istnieje. Ograniczając handel 
prywatny w chwili obecnej doprowa- 
dzilibyśmy do katastrofy gospodar- 
czej, gdyż sama spółdzielczość nie po- 
irafiłaby zaspokoić wszystkich potrzeb, 
bowiem ani państwo, ani spółdzielczość 
nie nadają się do prowadzenia drob- 
nych warsziatów. Jeśli chodzi o inicja 
tywę prywatną, jest ona ograniczona 
ramami zakreślonymi w planie gospo* 
darczym. Partia nasza nie może jed: 
nak dopuścić do tego, aby sektor pry* 
watny z roku na rok rożwijał się nad 
miernie, zagrażając całości budowy, w 
tej chwili jednak jest sektorem nieza- 
stąpionym. 

Według naszego programu politycz- 


Promocja oficerów 
we Wrocławiu 


W dniu zakończenia tygodnia Ziem 
Zachodnich odbyła się we  Wrocła: 
wiu uroczysta promocja  podchorą- 
żych oficerskiej szkoły saperów. 

Na uroczystość przybyli tow. pre 
mier Cyrankiewicz i Marszałek Pol 
ski Rola - Żymierski. 

Na placu Grunwaldzkim po. mszy 
polowej, którą odprawił dziekan W.P. 
ks. płk, Warchałowski, następuje pro- 
mocja 81 podchorążych na podporucz- 
ników i 54 na chorążych, 

Po udokorówaniu 18 oficerów i 27 
"saperów „Krzyżami zasługi” zą prace 
przy ufnieszkodliwianiu min i akcji 
przegiwpowodziowej Marszałek Ży: 
mierskj wygłasza przemówienie, w 
którym m. inn, powiedział: 

„Mijają dwa lata, gdy stąd właśnie 
wyruszały na zachód. aby sforsować 
Nysę, wojska polskie pod wodzą za- 
mordowariego niedawno przez ukraiń- 
skiċh faszystów gen. Świerczewskie- 
go. Mogiły, które znaczyły tę drogę — 
to najtrwalszo słupy fqraniczne., Po 
dwóch latach promujemy naszych 0- 
ficerów w polskim Wrocławiu, pol- 
skim na zawsze. 


Jednocześnie będą zniesione 
strefy okupacyjne | 


MOSKWA (PAP) W niedzielę 
granicznych kontynuowała obrady nad 
poczyniły kilka wzajemnych ustępstw 


przy czym delegacje 


Rada Młiistrów Spraw Za- 
traktatem z Austrią, 


dzięki czemu uzgodniono szereg zagadnień. 
Żądania reparacyjne Jugoslawii wobec Austrii zostały w za 


sadzie załatwione w 


Texas-City 


jeszcze płonie 


N. JORK PAP. Robotnicze 
drużyny ratownicze poszukują 
wśród dymów płonącej jeszcze naf- 
ty dalszych ofiar środowej kata- 
st ty w Texas City. 

Dokładna ilość ofiar "nie jest 
Jeszcze znana. Amerykański Czer- 
wony Krzyż ustalił, że dotychczas 
tczba zabitych wynosi 580, rannych 
jest 3 tysiące osób. 


mike 


duchu korzystnym dla Jugosławii. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ AUSTRII 
ZA WOJNĘ 

Delegacja amerykańska, bry- 
tyjska 1 francuska wycofały 
swój sprzeciw wóbec propono- 
wanej przez delegację radziec- 
ką formuły paragrafu, zawar- 
tego w części wstępnej trakta- 
tu, a dotyczącego odpowiedzial- 
ności Austrii za udział w wojnie 
po stronie hitlerowskich Nie- 
miec. 
SPRAWA ZNIESIENIA QKUPACJI 


my udekorowano flagami 


wać tem sektor w ten sposób, by mie 
drinło się to ne arkodą dia naszego ty- 
cia społecznego. W wiełu wypaükach 
występojetay | występować będziemy 
«w obronie inicjatywy prywatnej, gdyż 
w państwie praworządnym trzeba wy- 
stępować w obtońde sastdy Wolności 
i jednocześnie w obronie planu 8-let- 
niego. Nie dobrze sasłużyłby lo spra: 
wie naczelnik wydziału przemysłowe- 
go lub starostwa, który podając wykaż 
przedsiębiortw do upaństwowienia 
starałby się upaństwowić nawet te 
najmniejsze, którymi państwo mie po- 
winno się zajmować. Chcę dodać, że 
jeżeli chodzi o sektor prywatny, dzie- 
li się on na dwie do trzech grup. Świa 
domie zmieniliśmy naaz ustrój rolmy, 
który saoadza się na podziale obszarów 
na drobne własności i osiągnęliśmy to, 
że zamiast wielkich majątków «stworzy 
liśmy setki tysięcy nowych własności 
ziemskie w prywatnych rękach chłop 
skich. 


Znaczenie spółdzielczości 


Wszyscy świadomi ludowcy zdają 
sobie sprawę, że każda gospodarka 
rolna posiada także swoje ujemne #3- 
chy. Tak, jak wielka fabryka góruje 
produkcją nad rzemieślnikiem, tak jak 
obszarnik miał możność górowania 
nad chłopem, tak  spółdzielctóćć na 
wsi powinna skupić wszystkich drob: 
rych producentów w oparciu © go- 
spodarkę indywidualną. Powinny za- 
tem na wsi powstać spółdzielmie pro: 
dukcyjne, powinny dostawczać trak- 
torów, maszyn itp., takie same zada- 
nia powinien spełniać Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej. 

Kierownictwo naszego życia państwo 
wego ma ciężkie zadanie do spełnie- 
nia. Nie będę referował szczegółowo 
naszego budżetu na rok 1947. Jeśli 
chcemy osiągnąć żądane przez mini- 
stra skarbu dochody w roku 1947 w 
ogólnej wysokości około 270 miliar- 
dów złotych, to wiedzmy, że są one 
żależne od ustosiunkowańia się poszcze 
gólnego obywatela do monopołów, 
poczty, kolci, przemysłu, do tych wszy- 
stkich danin,. z których składa się bud- 
żet państwowy. Państwo dopłaca z 
pieniędzy skarbowych do systemu a- 
prowizacyjnego, łoży na oświatę, woj- 
sko, budownictwo itd. Aparat admini- 
stracyjny jest za duży, przy czym pła: 
ce pracowników są zbyt niskie. Gdy- 
by pracowników tych było mniej, pła- 
ce ich byłyby wyższe. 

Wobec przewidywańego rozchodu w 
wysokości 258 miliardów zł różnice 
w kwocie 12 miliardów możnaby wy- 
dać na inwestycje, między innymi tak- 
że na odbudowę Wrocławia. Postęp 
odbudowy jest w porównaniu 2 rokiem 
ubiegłym bardzo mały. Przyczyną tē- 
go stanu rzeczy jest brak pokrycia 
budżetowego. Liczymy jednak na po 


moc zagranicy. Trudność polega na skiego stwierdza, 
tym, że pomoc kredytowa jest uzależ: nowej organizacji utworzono w 


nego musimy s roku ma rok zastępo- od sytuacji połitycmiej. 


Zwią* 
zek radziecki, który pragnąfby mam 
dopomóc, jest też poważnio snisżozo- 
ny Rząd nie ma jednak samiaru pójść 
po łatwej linii drukowania pieniędzy. 
tę doprowadziłoby do inflacji, gayt 
odbiłoby cię to na sytuawy życiowej 
klasy pracującej. Jedyną podstawą u- 
trzymania wartości naszej waluty jest 
produkowanie więkazj ilości towarów. 
gdył tylko zwiększenie produkcji mo- 
że przyczynić się do wyrównania rót- 
nie między płacą pracowników a cena 


"mi towarów. | 


Znaczenie eksportu 

Tak więc mimo zmniejszonego Ob- 
szaru Polski, problem bezrobocia nie 
powinień w przyszłość istnicć, Ważną 
rôle w przemyśle i produkcji odgrywa 
eksport. Nowy plan przewiduje wy- 
wóz towarów npawot  deficylowych, 
gdyż musimy się liczyć z tym, że wy” 
wieźć możemy tylko to, czego inny 
kraj ód naa potrzebuje. Polska nie ma 
kotoaff, ani też nie jest mocarstwem 
l nie może zmuszać innych państw do 
przyjtkowania owoich towarów, enty 
zań ezereg przemysłów, jak włókien- 
niczy, maszynowy, metalurgiczny, ele- 
ktrotechniemmy zdene są na przywóz 
surowców s zagranicy. A j 

Niezbędnym elementem odbudowy 
naszej gospodarki jest akupienie wszy- 
(stkich Polaków w kraju. W azasie po- 
bytu premiera Cyrankiewicza w, Mosk ; 
wie podpisano mowę o repatriacji | 
poózostatych Polsków w ZSRR. Trzeba 
rówmłet przyspieezyć repatriację Po- 
luków g zachodni, gdzie mrajduje się 
duże skvpieńie ludzi wykwudifikowa: 
nych, potrzebnych do zrealizowania 
planu trzętetniego. i 

W przemyśła 1 przedsiębiorstwach 
państwowych zaobserwować możemy 
podwyżką can, Wytłumaczyć to moż- 
na tym, że były do tej pory deficyto: 


Stalin przyjął 
MOSKWA (PAP). Premier Stalin, 
przyjął bawiącego w Moskwie wice- 
premiera Jugosławii Kardela. Na 
audiencji obecni byli minister spraw 
zagran. Mołotow, minister spraw 


zagranicznych Jugosławii Simicz 1 
ambasador w ZSRR Popovic. 


we, państwo zań w planie trzyletnim 
przewidziało wyrówanie  dóchodów 
tych przedsiębiorstw do faktycznych 
cem. Stało się tę także dlatego, że pań 
two nie może dokładać do przemysłu, 
a robotnicy zatrudnieni w państwo- 
wych gałęriach przemysłu mušžą być 
lepiej wynagradzani, W momencie, 
gdy ceny produkcji przemysłowej by: 
ły niskie, rolnik dyktował dowolne ce 
ny ziemiopłodów. Tempo odbudowy 
fospodarki naszej jest szybkie, nowe 
metody gospodarcze stosowane przez 
naa są słuszne i muszą doprowadzić 
do nowych, lepszych wyditów. Troma: 
czyć to masom powinni aktywiści Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej. 

Żadne partia w państwie nie może 
stanowić większości narodu, w partii 
zorganizowani są tylko aktywiści, ale 
parlia nie może odejść od narodu da- 
leko, bo wówczas. wytwonzyłaby się 
aam w 


oddzielna grupa, My musimy przewo 
dzić masóm, mucimy sami wychowyś 
wać owych esłomków świadomi, mas 
szych celów, Zjazd tego rodzaju jak 
dzisiejszy ma ną celu wyjaśnić drogę 
którą idziemy, wyjaśnić, że droga, któ 
rą idziemy jest słiszna. Wtedy bę 
dziemy mogli też wezwać innych de 
haeżzych szeregów. 

My, jako stara partia, do której mh 
sy mają zaufanie, musimy mówić takż6 
p sprawach niepcpularnych, Nie wątłe 
pimy, że jesteśmy na dobtej dródż, 
że nie żaden imperializm kieruje mas 
mi, gdy bierzemy le nasze piastowskie 
ziemie w ponowne posiadanie, śle 
przekonanie o historycznej i moralnej 
słuszności naszej decyzji i przekona- 
nie o tym, że mocna socjalistyczna 
Polska najlepiej zużyje ich bogactwa 
i plony dla trwałego pokoju i dobro. 
bytu świata, tudbi pracy. 


Dokończenie mowy 
Tow. Cyrankiewicza 


los w walce z Niemcami. Podpisanie 
tego paktu przyczyni się, poza wzglę- 
dami bezpieczeństwa, również do wzmo 
cnienia więzów gospodarczych i kul- 
turalnych. Wzmocni on także front 
farodów słowiańskich przeciwko hitle 
ryżmowi, który, choć pókonany, nie 
zrezygnował 1 myśli o odwecie. Po- 
dobny pakt, jak z Czechosłowacją, £a- 
mierzamy zawrzeć, 4 raczej odnowić, 
z naszym starym sojusznikiem Fran- 
cją. 

Obok tych jednak państw, s który: 
mi porozumieliśmy się I a którymi 
cierpieliśmy podobne dole w okresie 
wojny i z którymi łączy nas dzisiaj 
przyjaźń, są dwa wielkie mocarstwa, 
które mie ucierpiały tyle, eo my, na 
skutek wojny i nie były pod okupacją 
miemiecką i które, dlatego, nigdy mie 
zrozumieją naszych obecnych założeń 
politycznych. I z tymi jednak państwa- 
mi możemy dojść do porozumienia, za- 
kładając słusznie, że tylko zgoda imię: 
dzy narodami zjednóczonymi nie po- 
zwoli dźwignąć się Niemcom, tylko bo 
wiem powszechne porozumienie zape- 
wniś może powszechny pokój. 

Są wprawdzie na Zachodzie osoby, 
które zakweslionowały nasze prawo do 
posiadania Ziem Zachodnich, uzasad- 
niają to tym, że ich powrót do Nie- 


miec pozwoli na zbudowanie demokree 
cji w Niemczech. Zapominają one je 
dnak widocznie o ńauce lat 1987 — 
1945. My stwierdzamy miezbicie i Ra- 
tegorycznie: Nie ma granic wojują* 
cych, nacjonalistycznych Niemiec — 
każde będą zbyt szczupłe dla nieujardu 
mionego imperalizmu niemieckiega 
Wiemy z naszych wielokrotnych dee 
Świadczeń, że nawet oddanie Nieracodh 
naszych Ziem Zachodnich oraz Zagłę- 
bia Saary i Ruhry nie przyczyni się 
do odbudowania socjalizmu w Niens- 
czech, sle stworzy jedynie lepsze wa- 
runki dla reaktywowania nacjonalizmu 
niemieckiego. 

Dziś, będąc na tym zjeździe, w sio* 
licy Ziem Zachodnich, we Wrocławiu, 
stwierdzam, że Ziemie Zachodnie róż 
wijają stę i zagospodarowują, że wiel 
ki wkład pracy na Dolnym Śląsku dałś 
nasi, towarzysze, członkowie PPS, Pra< 
ca ta daje nam gwarancję tego, że zie” 
mie zachodnie są,i będą zawsze pol- 
skie. Widzę tutaj stary sztandar PPS 
z Lipska, z roku 1905, na którym wy- 
pisane są słowa: „Niepodległość" i So- 
cjalizm”. Właśnie w oparciu ò te hasła 
budujemy potęgę naszej Ojczyzny, ze* 
spalamy z nią Ziemie Zachodnie = 
ziemie odzyskane. 


nide Gaulle'a 


Socjaliści atakują ostro awanturniczą politykę generała 


PARYŻ PAP. — Pierwszy oficjal 


ny komunikat gaullistowskiego 
Zjednoczenia Narodu Francu: 
że sekretariaty 


50 


Tów. Gomulka przemawiał w Gorzowie 
ña zakończenie Tygodnia Ziem Zachodnich 


Na zakończenie Tygodnia Ziem 
Zachodnich odbyła się w stolicy zie- 
mi Lubuskiej Gorzowie nad Wartą 
wielka uroczystość. 

Na uroczystość tę przybył Wice- 
premier i minister Ziem Odzyska- 
ńych tow. Władysław Gomułka. Na 
granicy powiatu powitały tow. Wi- 
cepremiera delegacje ludności 
władz państwowych. Wszystkie do- 
biało- 
czerwonymi, giriandami i sztanda- 
rami organizacji. Na wszystkich uli- 
cąch tłumy indności, i 


prana nan o a 


Wojska. sojusznicze opuszcza Austrię 
dni po wejściu w życie traktatu pokojowego 


stępców ministrów, na którym 
rozważane były paragrafy trak- 
tatu pokojowego z Austrią, prze 
kszane zastępcom przez Radę 


Ministrów. 

Wygodniome sostało bardzo 
istotne zagadnienie wycofania 
wojsk okupacyjnych z Austrii. 
Postanowiono mianowicie, że 
wycofanie wojsk sojuszniczych 
nastąpić ma w ciągu 90 dni po 
wejściu w życie traktatu poko- 
jowego. Po wycofaniu wojsk so 
juszniczych zniesiony zostanie 
podział Austrii na strefy okupa- 
cyjne. Uzgodniona żostała rów- 
nież sprawa zwrotu mienia au- 
striackiego, znajdującego się w 
dw oj władz sojuszniczych Au 
st 


Zastępcy doszli również do 
porozumienia w sprawie para- 


W niedzielę po południu odby | granic z Jugosławią. 


ło sie również posiedzenie xa- 


| Sranie traktatu,, dotyczących 


Do zebranych przemówił Wicepre- 
mier tow. Gomułka. Przemówienie 
jego wielokrotnie przerywane było 
oklaskami i okrzykami na cześć Rzą- 
du. Słowa Wicepremiera o wielkim 
wysiłku włożonym przez Polaków 
dla zagospodarowania Ziem Odzyska 
nych spotykały się z gorącym przyję 
ciem ludzi, którzy od dwóch lat już 
gopodarowują na Ziemi Lubuskiej. 

Po przemówieniu w  podniosłym 
nastroju zebrani odśpiewali Rotę. 
Wiecepremier tow. Gomułka otrzy- 
mał w darze ód mieszkańców Ziemi 
Lubuskiej zbiór dokumentów, śwład 
czących o polskości tej ziemi, 


Zakończeniem manifestacji w Gu- |ralny francuskiej 


rzówie była wielka, przeszło godzinę 
trwająca defilada. Defiladę otwierał 
pułk saperów łużyckich, za którym 
szły oddziały wojskowe, organizacje 
społeczne i młodzież. Ludność nie 
zwykle serdecznie witała defilują- 
cych żołnierzy i organizacje, 

Do późnego wieczoru Gorzów po- 
zostawał podł ogromnyni wrażeniem 
wielkiej manifestacji. 


departamentach, 14 
stanie otwartych w rejonie Paryża. 


oddziałów żo-|de Gaulle'a, ale teraz „kiedy wstą- 


pił on na drogę awantury, znaj- 


Komunikat oznajmia, że „rejestra: |dzie ich przeciwko sobie, tak Ga: 


cja trwa nadal bez ograni 
jednakże nie podaje liczby osób, 
jakie zapisały się od chwili powo 
łania do życia tej organizacji. 
Przywódca parlamentarnej gru- 
py komunistycznej 1 wiceprzewo- 
dniczący Zgromadzenia Narodowe: 
go Duclós oświadczył w Troyes, że 
de Gaulle powrócił na arenę poli- 
tyczną w wyniku ostatniego O- 
świadczenia prezydenta Trumana 
w sprawie amerykańskiej polityki 
zagranicznej. Od czasu oświmwicze- 
nia Trumana w sprawie pomocy 
dła Grecji i Turcji siły reakcyjne 
na nowo podniosły głowę na świe- 


cie, n 

Duclos dodał: Okres panowania 
de Gaulla nie był świetny i kosz- 
tował nas utratę Syrii. Jeśli de 
Gaulle sądzi, że zostanie wezwany 
przez naród, myli się”. 

MOLLET O POLITYCE 
DE GAULLE'A 

PARYZ PAP. — Sekretarz gene: 
partii socjali 
stycznej Gry Mollet, przemawiając 
w Lyonie, dokonał przeglądu sytu: 
acji politycznej. Omawiając spra- 
wy żwiążane z utworzeniem przez 
generała de Gaulle partii pod na- 
zwą „Zjednoczenie Narodu Fran- 
cuskiego”, Mollet oświadczył, że 
de Gaulle wstąpił na drogę sprzecz 
ną z interesami narodu francuskie- 
go. Moliet przypomniał, że w 


Plan Trumana jest niewykonalny 


twierdzi La Guardia 


N. JORK (PAP) Dziennik 
| PM“ zamieszcza artykuł Fio- 
rello La Guardii pod tytułem: 
„Diaczego plan Trumana jest 
niewykonalny". La Guardia 
stwierdza, że wielu posłów gło- 
sujących ża udzieleniem pomo- 
cy Grecji i Turcji czyni to ra- 
czej niechętnie. Nie wielu ezton- 
ków kongresu — zdaniem La 
Guardii — zdaje sobie sprawę z 
konsekwencji udzielenia pomo- 
cy, która nie ma na celu nakar- 
mienia głodnych ani odbudowy 


zniszczonego kraju, ale ma być 
wydana na cele wojskowe. 

La Guardia uważa, że inter- 
wencja w Grecji i Turcji zawa- 
ży poważnie na wyborach pre- 
zydenta w przyszłym roku. Zda 
niem La Guardii sprawa Grecji 
powinna być przedstawiona 
ONZ, która ze swej strony po- 
winna roztoczyć 5-letni między 
narodowy nadzór nad gospodar- 
ką w Grecji. Po tym okresie na- 
leżałoby przeprowadzić w Gre- 
cji reformy, zalecone przez mię- 
dzynarodową komisję. 


' |mo zdecydowanie, jak wtedy kiedy 


stali u jego boku, Walczymy o idee, 
a nie o ludzi, i tym gorzej dla 
nich, jeśli się zmienili”, 
THOREZ WZYWA 
DO CZUJNOŚCI Ą 

PARYŻ PAP. — Wicepremier 
Francji Thorez, wygłosił przemó* 
wiernie w Gueret. Omawiając we: 


wrętrzną sytuację Francji, Thorez 


poruszył sprawę nowej partii de 
Gaulle'a, w której — być może 
wbrew intencji przywódcy =- gru- 
pują się wrogowie republiki. Tho 
rez podkreślił zasługi de Gaulle'a 
w służbie dla Francji, skrytykował 
jednak jego działalność jako szefa 
rządu. Obecnie de Gaulle tdqc pó 
linii swej polityki, krytykuje par: 
pe i sam dąży do osiągnięcia wia- 
Zy. , 


Laski nie jest 


zadowolony 


PRAGA (PAP). Po swym przyby= 
ciu do Pragi prof. Harold Laski w 
rozmowie z dziennikarzami oświad= 
czył, że nie jest zadowólony z bry- 
tyjskiej polityki zagranicznej, ani z 
przebiegu konferencji moskiewskiej. 
Prot. Laski jest przekonany, że jeże- 
li Wielka Brytania chce być istotnie 
wolna 1 prawdziwie brytyjska, nie 
może być ściśle złączona z Ameryką 
1 músi skierować swą politykę na 
kontynent w stronę państw europej- 
skich. Oznacza to, że winna się prze- 
de wszystkim jak najbardziej zbliżyć 
dó Związku Radzieckiego, gdyż to 
leży w jej interesie. 

Prof. Laski zatrzyma się w Czecho 
słowacji kilka dni i wygłosi szereg 
odczytów poświęconych wśpółcześne 
mu socjalizmowi. 


Kobieta burmistrzem 
Berlina 

BERLIN PAP. — B. burmistrz Ber 
lina Ostrowski, który przed kilku dhia 
mi złożył rezygnację, wyznaczył na 
swoje miejsce wiceburmistrza Berlina 
— Luizę Schroeder. Schroeder hależy 
do partii socjal - demokratycznej. Dy- 
misja Ostrowskiego zostałą wręczona 


aarządowi sojuszniczemu do aprobaty. 


f 


Do Komitetów i Kół terenowych PPS 


W związku ze świętem 1-go Maja, zostanie wydany specjal- 
ny numer l-majowy „Robotnika”. HWE NI 
~ Celem ustalenia nakładu i dostarczenia pisma we właściwym 


terminie, należy zamówienia do 


administracji „Robotńika” Al. 


Jerozolimskie 121 nadsyłać jak najwcześniej. 
Zamówienia bedą przyjmowane do dqia 28 bm. Cena numeru 


pozostaje beż zmiany. 


Należność prosimy wpłacać na konto w PKO Nt 1-980 
y zaznaczeniem: „za numer majowy”. 


Odprawa Rzeczników Partyjnych 


W dniu 25 kwietnia b. r. w lokalu 


Obecność rzeczników a całego te 


CKW-PPS o godz. 10 odbędzie się|renu kraju obowiązkowa. Na porząd: 
udprawa wojewódzkich Rzeczników |ku obrad ważne sprawy, 


Kontroli Partyjnej. 


Komunikat SK PPS 


Odprawa w związku z odsłonięciem szianiłaru 


Stołeczny Komitet PPS wzywa 
wszystkich czonków Prezydiów war- 
szawskich na odprawę, która odbę- 
dzie się w lokalu Stoięcznego Komi- 
tetu we wtorok, dnia 22 b. m, © godz. 
17 w związku z uroczystością odsło- 
nięcie Szłańdaru Stołecznego Komil- 


ietu PPS w dnfu 23 b. m. na placu 
Grzybowskim. 
Obecność obowiązkowa. 


< m 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU PPS 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO W TORUNIU 
W dniu 27 kwietnia r, b. odbędzie ai 

uroczyste odsłonięcie sztandaru Koła PP 
przy Zarządzie Miejskim w Toruniu. 


Z kursu atkohologii 


0 pare kieliszków za wiele 
Nadużycie alkoholu powodem ciężkich chorób 


„Perła”, „czysta“, pijak i Monopol 
Spirytusowy, to tematy, które w po- 
tocznej rozmowie częslo wywołują u- 
śmiech i prowokują do opowiadania 
tysiąca najróżniejszych dowcipów. 

Na twarzach uczestników Kursu Al- 
„kohologii, którzy w sobotę słuchali 
wykładu w klinice psychiatrycznej w 
Tworkach nie było widać uśmiechów. 
Nie tylko dlatego, że przed pokazem 
chorych umysłowo z powodu naduży- 
cia alkoholu, kierownik kursu za- 
strzegł, że trzeba zachować absolutny 
spokój, ale także z tego po- 
wod, że postacie przechodzące przez 
estradę i bardzo ciekawy, umiejętnie 
prowadzony wykład ob. docenta Ka- 
czyńskiego, sprawiały wrażenie bar- 
dziej niż smutne, 

RW W sowy” 
26:LETNI ZABÓJCA 

„Mam lat 25, jestem żonaty, mam 
jedno małe dziecko” — kolejno odpo- 
wiada Wa pylania lekarza pierwszy 
chory. Historia jego jest bardzo krót- 
ka i prosta. Był podchorążym służby 
czynnej, zdolnym, inteligentnym w słu. 
bie, lubianym przez kolegów i przeło- 
żonych. Wódkę pił rzadko, w niewiel- 
kich zawsze ilościach. Wieczór spędzo. 
ny w towarzystwie kilku kolegów, o 
parę kieliszków za wiele i młody czło- 
wiek przy drobnej sprzeczce wyjął pi- 
stolet i zabił kilka osób, w tym jedną 
kobictę. Stawiony przed sąd wojsko- 
wy otrzymał wyrok śmierci, badania 
lekarskie wykazały, że działał w sta: 
nie zupełnego zamroczenia, przewie- 
zioho go do lecznicy w Tworkach. Spę- 
dzi tam już całe życie, nie ma bowiem 
pewności, że znalazłszy się ż powro- 
tem ma wolności nie wypije znowu kie 
dyś „przy okazji“ i nie powtórzy się 
fa sama historia. Jest niebezpieczny 
dla otoczenia. Kończąc swoje opowia- 
danie młody chłopiec nie może nad: so- 
bą zapanować, Drżą mu usta, oczy ma 
pełne łez, wzrok utkwiony wysoko po 
nad krzesłami słuchających, jest pełen 
przerażającego smulkų i niedoli. Ode- 
słany natychmiast przez lekarza do pa 
wiiónu pozostaje w pamięci słuchaczy 


E 
ere a a 1 RZAZZO ZO  ZE WOÓ N 


prORzr i AE. Ślub w ZE 2 PAAAEA ERZE AE RARE PORZE EE OZ NAZZA e 


jeszcze długo i długo nie można otrzą- 


Ogłoszznie © przetargu 


Ceniralny 


snąć się ż przygnębiającego wrażenia, 
Pozostaje uczucie jakiejś wielkiej 
krzywdy, której naprawić nie ma spo- 
sobu i wielkiego nieszczęścia, na które 
żadnej rady nie ma. Mimoweli przy* 
chodzi myśl, że tylko wtedy byłby ra- 
tunek i rada, gdyby na świecie nie by- 
ło alkoholu. 


OD PIĘCIU LAT PIJE , 


Kilku chorych demonstruje jeszcze 
nam wykładowca. Oglądanry 26-letnie- 
go alkoholika, który od pięciu prawie 
lat życia codziennie pił, Ma tępy wy- 
raz twarzy, na pylania odpowiada chę-. 
tnie lecz nieinteligeninie, twierdzi, że 
nigdy już w życiu nie weźmie kielisz- 
ka wódki do ust. Do Tworek przypro- 
wadziła go matka, błagając lekarzy, 
aby ratowali syna. * 


p 


Z sali koncertowej 


8. Słamiewicz i T. Wiłuski 


W ostatnim tygodniu słyszeliśmy 
dwóch pianistów: S, Stamiewicza 4 
T, Wstuskiego. Obaj pozostawili ko 
raystne po sobie wrażenie, 

8. Stamiewicz, wykonawca dzieł 


Chopina, jest pianistą poważnie w], 


stosunkowującym się do sztuki, 


wrażliwym i wnikliwym. Trudno- |, 


ści sewnętrzne, natury bądź tech- 
micznej, bądź ekspresyjnej, opano- 
wuje pianista stosunkowo łatwo, na 
tomiast wewnętrzny qiepokój wy- 
maga jeszcze pracy nad sobą. Prze- 
jawia się on w niedociągnięciach 
pamięciowych oraz w zbytnim przy 
śpieszaniu temp fragmentów trud 
niejszych. Pięknie i przekonywują- 
co odtworzone zostały dramatyczne 
preludium d-moll, etiuda c-moll 
(op. 10), jako też i lirycane walce, 

T, Wituski jest pianistą == liry- 
kiem. Ujmuje on nas dźwięcznym 
i subtelnym uderzeniem i senty-. 
mentem interpretacji: T. Witusłń 
jest piamistą—romantykiem 4 dla- 
tego interpretacje dzieł Chopina, 
Schumanna, a dalej Debussy'ego 
wypadły korzystmiej, miż utworów 


Zarząd Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego w War: 


szawie, ul.Narbutta 7 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
remóntowo-budewlańych w Winiarach koło Warki w budynki byłego bro- 
waru, Odległość od rynku miasta Warki, 800 metrów, 

Bliższe informacje otrzymać można w CZPPFerm., Warszawa. ul. Nar- 
butta 7, Wydział Ogólny; pokój Nr. 12, gdzie równie można ożrzymać pod- 


kładki ofertowe (ślepe kosztorysy), 


Oferty w podwójnych, żalakowanych kopertach, bez smaku firmy s ma- 


: „Oferta na roboty remontowo - 
dkładać do dnia 29 kwiethia 1947 roku do godziny 13 w pokoju Ne. 


lane w Winiarach*, < «uje 
12, 


Warszawaul. Narbutta 7 (Wydział Ogólny), e której to godninie nastąpi 


otwarcie ofert. 


Wadium w wysokości 2 procent oferowanej sumy należy wpła 


cié do 


kasy CZPPFerm. Warszawa,” ul. Narbutta 7, pokój Nr. 7, a kwit załączyć 


do oferty. 
Dyrekcja Ger 

go, zastrzega sobie pra 

przetargu, prawo 


wykonania robót, 
Centralny Z 


unieważnienia przetargu beż 
szenia jakichkolwiek odszkodowań jak również prawo ummi 


Centralnego Zarządu Państwowego Przemysłu Fermentacyjne- 
rwa dowolnego wyboru oferenta bez względu na sumę 


podania przyczyn i pons- 
ejszenia ilości 


arząd Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego _ sapra- 


sza oprócz firm stołecznych również firmy prowincjonalne, a zwłaszcza 


firmy wjewództwa radomskiego, 


CENA OGŁOSZEŃ: 


* 


ds. . 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ, 


Ogłoszeni» drobne nandlowe po 18 sł. za wyraz. Poszukiwanie rodatn, pracy | zguby po 5 zł. 

ta wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpilta 40 zł W tekście redakcyjnym 60 gł. 

Tłustym drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowie. 
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! Sir. 3 


Budżet miejski na rok 1947|w tegorocznym budżecie stoli- 
jest gotów! Ostatnie rawki |cy, zamykają 


mówią cyfry budzetu Warszawy 


Z przedsiębiorstw miejskich trzeba wydobyć więcej 


tu wzrost wpływów o 50 proc. 


się globalną| Taki sam wzrost wykazują! 


wniosło Kolegium Zarządu Miej | sumą 2 miliardów 250 milionów,| wpływy a opłat administracyj- 
skiego, zmniejszając wydatki| uwzględniono także warszaw-| nych. 


administracyjne o 15 procent i| skie. Zoo. 
redukując znacznie liczbę ñ- 
wych etatów urzędniczych, ja-| wskrzeszenia słyszeliśmy już 
kie zamierzano stworzyć. (Przy | przez półtota roku, został osta- 
kład ten — niewątpliwie dobry  tecznie pogrzebany przez forma 
— powinien wywołać podobne listykę BOS-u, WDO i najroz- 
echo... i w przedsiębiorstwach | maitszych komisyj, wyłonio- 
miejskich). A ńych do zbadania sprawy, pod- 
Uzyskane z tego tytułu oszczę| czas gdy potrzeba było tylko i 
dności pochłonięte zostaną jed-| po prostu... pieniędzy. 
nak przez dodatkowe obciążenia} Suma 4 i pół miliona zł., któ- 
kasy miejskiej w postaci świad- | ra na ten cel zostanie przezna- 
czeń na rzecz stołówek magi=| czona, wzrośnie jeszcze do koń- 
strackich, szpitali miejskich itp. | ca roku. Prawdopodobnie dyr. 
Do tej pory bowiem miasto do-| Żabiński w roku budżetowym 
płacało 300 zł. miesięcznie do | otrzyma dodatkowo dalsze pół- 
PREIA Pi Pi N 300 | tora miliona złotych. 
dawał Skarb Państwa. Obecnie, 
po cofnięciu przydziałów żyw- abg — PIĘTĄ 
nościowych, cały ciężar ponosić : *CHILLESOWĄ 
musi gmina miejska. Z dużymi trudnościami finan- 
Wjrawdzie miasto, w zamian |Sowymi walczą nadal przedsię- 
za cofnięte przydziały, otrzyma biorstwa miejskie. O ile ostat- 
wyrównanie gotówkowe w wy-|Nia podwyżka opłat zrównowa- 
|sokości 350 milionów zł, alejżyła budżet MZK i Gazowni, o 
jest to tylko częściowy NOTÓŁ | tyle Wodociągi Miejskie i Ka- 
kosztów. nalizacja pracują wciąż z de- 
NARESZCIE Z00O ficytem. Zasada samowystar- 
Niewątpliwie z radością przyj | czalności, do której się konse- 
mą warszawiacy wiadomość, że! kwentnie dąży, wymaga także i 
w wodociągach taryfy realnej. 
Sprawa ta ma więc być w naj- 
bliższym czasie uregulowana. 
Jeżeli chodzi o uzyskanie pew 
nych sum z eksploatacji Elek- 
trowni Warszawskiej, byłej wła 
sności samorządu miejskiego, 
którą przejęłó państwo, to w 
wyniku przeprowadzonych roz- 
mów miasto uzyskało zapewnie- 
Widzimy jeszcze 44-letniego mężczy-|nie, że w r. 1947 Elektrownia 
znę, który zapada, na tzw. białą będzie płacić Zarządowi Miej- 


gorączkę, niezdolnego już do życia i|skjomu 10 
A i procent od rachunku 
jakiejs pracy, który nie rokuje prawie odbiorców detalic ych. 


żadnej nadziei na wyleczenie, i paru 
BEZ DOTACJI — ANI RUSZ 


innych, mniej już ciekawych. 
Wychodzimy z zakładu przygnębie- i 3 
hi i znużeni. Brzmią mi jeszcze w u- Aa piu pe daj: kk Ów z 
szach słowa docenia Kaczyńskiego: P RRV miejs A 2 WPORE 
wnienie techniki poborowej. W 
stosunku do r. 1946 notujemy 


„Pierwszy objaw nadużycia alkoholu 
Za parawa 


to zanikanie w człowieku tego, co sta- 
nowi jego hajwiększą wartość — in- 
teligencji, zdolności 1 zasad moralno- 
etycznych". Za szybą kolejki EKD wi- 
dzę wciąż twarz młodego chłopca, któ- 
ry spowodował śmierć kilku ludzi, i 
który nigdy już nie wrócj do żony, 
dziecka, który całe życie spędzi ża mu. 
rem psychiatrycznego zakładu 


Schronisko bezdomnych, które pow- 
stało eamorzutnie w podziemiach gma 
chu b. ambasady francuskiej przy ul. 
Frascati zostało definitywnie  zlikwi. 
dowańie. 


Okazało się bowiem aiemożliwością 
ustrzec podziemi od ezukania w nich 
schronienia przez najrozmaitsze męty 
; i i szumowiny, jakie ściągały tu nie tyl- 
Bacha i Scarlattiego. Nad program | ko z Warszawy, ale okolic. W rezul- 
słyszeliśmy m. in. Nokturn Chopi- | tacie zawsze w mrokach ruiny znajdo- 
na, wykonamy pięknie i plastycz-| wato się sporo osobników poszukiwa- 

M. J. Piotrowski. nych przez władze, 


(i H.) 


m_n 


X 
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A monopolista ZOM — nie m 
i Warszawa tonie w brudach 


miecone podwórka, przelewające się| Zont ma moncpol na oczyszczanie po 
doły klcacznó, brak kanalizacji — 0-|sesyj i nikomu poza nim nie wolno 
to główne codzienne brak; widoczne w | jest podejmować tych „specjalnie za: 
każdym niemal domu, strzeżonych“ prac. 

W tym karygodnym lekceważeniu 1 mieszkańcy kilku tysięcy domów 
nakazów sanitarnych celują niestety | warszawskich oczekują bezskutecznie 
szczególnie nieruchomości administr= | na pojawienie się jedynego będącego 
wane przez Zarząd Miejski. W dO-( w pósiadzniu ZOM-u, beczkowozu 0 
mach, będących pod zarządem mia- | pojemności pół metra (!) sześciennego, 
sta, nikt zdaje się nie myśli © utrzy: który ma opróżnić przelewające się 
mywaniu czystości. Posesje te są udziel | zbiorniki z nieczystościami 
nym królestwem brudu į nieporząd- Oczekiwany „wehikuł* nie chce się 
hiehon rezerwałami | a wikó, a ścidhóti licznych podwó- 

1 rek, na których bawią się dzieci, spły- 
DZIWNY OKÓLNIK wa zawariość przepełnionych szale- 


> tów! 
Niestety jednak nie nie zapowiada, 
aby ten ba Z stan rzeczy mógł Anmalogiczna sytuacja jest se imie- 
ulec zmianie. Jak się bowiem okazuje 
wywożenie śmieci 1 fekalii (z domów 
pod garządem WAN) jesk formalnie 
h POECIE 


Jaja w proszku 
dia dzieci 


W sklepach rozdzielczych od 21 do 
30 bm, wydawane będą jaja eprosz- 
kowane na kup. nr 5 kart kwietnio- 
wych ,„„D'' wszystkich grup do 12 lat 
po 0.125 kg, 

Cena 80 zł za 1 bg 


Stan sanilarmy większości warszaw- 


wzbronione odpowiednim okólnikiem. 
skich Ajn, jest katastrofalny. Zaś- 


Według tego rozporządzenia tylko 


BRAK TABORU I. DOBREJ WOLI 


ZOM mie ma Gostatecmego taboru, 
umożliwiającego wykonanie tej olbrzy 
miej pracy, jaką jest oczyszczenie kil- 
ku tysięcy posesyj, Środki będące do 
jego dyspozycji nie stoją w żadnym 
stosunku do potrzeb miasta. 

Nie można jednak sprawy pozosta- 
wić bez rozwiązania, Jeżeli przedsię- 
biorstwo miejskie nie może uporać się 
z ogromem pracy, związanej z oczysz- 
czaniem miasta, dopuścić należy przed 
siębiorców prywatnych, którzy, kou 


| 


s mat. Dism., Puławska 16 — „OKAEBS”, ky 108 
towid”, żolbórz Mickiewi JI — kstęg. „wist 
t porc., Grochowska 218 — M. 
ul Pierackiego 11, Placówka 
SAS" 
b ul, 
al. złota - 4, 
Biuro Ogłoszeń — Teofil) Pietraszek, Warszawa, 
spółdzielnia Pracy Kolporterów ,„Wxzpress ' Raszyńska 


B—31030 


6wid' 
Fijołek, sklep 
„Uzytelntka* w 


Targowa 70, .„Woln 


Zoo, 6 którego projektach, 


EE Z 


C „ Warszawa. ul 
Dzia) Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe 


Wszystkie te jednak osiągnie= 


| wpływów, które są hiewątpli- 
| e dużym sukcesem, pokrywa- 
| ją zaledwie 50 procent sumy 
globalnej budżetu. Resztę w dal 
szym ciągu musi dopłacać skarb 


Na ul. Zamieńieckiej ną Grochowie 
jest duże targowisko, obsługujące cala 
tę tozległą dzielnicę, W dal jarmancz. 
ne odbywa się na nim ożywiońa wy- 
miana towarowa między prawobrzeż- 
ną Warszawą a podwarszawsktni wio- 
ekami, położonymi na wschodnim brze 
gu Wisły. 

Nestety już deli (co będzie w le- 
che?) targowisko to prósperuje w nie- 
przeniknionych tumarach kurzu, jego 
teren bowłem pokryty -Jest nie pia- 
okiem, a lotnym pyłem, który oriada 


Ożylą wkrótce 


ruiny Dworca Gi 


Prace nad usuwaniem ruin b, Dwor. 


donosiliśmy, mają być w najblitagych 
dniach podjęte na nowa Szereg punk- 
tów apornych ostat bowiem już w- 
zgodniony. 

W tej chwili SPB pocayaiło przyfo- 
towania, aby po podpisaniu nowej u- 
mowy p Ministerstwem Komunikacji, 
natychmiast przystąpić do pracy. 

Niemniej jednak ukończenie - roa- 
bióstkł ruin w tym roku, jak było pro- 
jektowane, wydaja cią bardzo proble- 
matyczne, (Rs) 


TAN OWIN Y 
M LITERACKIE 


nem nędzy 


AZ z ZN O Z 


kryli się podejrzani osobnicy 


„Likwidując mieszkańców podziemi 
pięciu z nich skierowano do echroni- 
ska Caritasu na Krakowskim Przed- 
mieściu, 53 osoby ulokowano w bara- 
kah PUR:u skąd zostaną przekazane 
do odpowiednich zakładów pracy na 
Ziemiach Odzyskanych, a 11 podejrza. 
w osobnikami zaopiekowała się Mi. 
icja. 

Sprzęt, który tu został nagromadzo- 
ny z ofiar i darowizn społecznych, zo- 
stał przejęty przez SKOS. (Rs) 


ieci wywozić nie wolno l == 


oże podołać 


trolowani przez władze sanitarne, zdo 
łają zadanie to wykonać. Innego bo: 
wiem wyjścia z tego dylematu nie 
ma, 

Jeśli uprawnienia ZOM-u nadal będą 
proporcjonnine do jego anemicznych 
możliwości Warszawa nigdy nie podź- 
wignie się + brudu i zaniedbania w 
jakim. pogrążają ją: polityka okólni- 
ków i papierowych deklaracyj, (wk) 


CJ 
Zakłady Żyrardowskie 
dla powodzian 

Zakłady Żyrardowskie zakończyły 
zakrojoną ńa szeroką skalę zbiórkę 
na powodzian. ; 

Robotnicy Żyrardowa mogą się 
pochlubić wynikami tej zbiórki: 17 
ton żywności wszelkiego rodzaju i 
przeszło 10 ton chleba, 224 sztuki o- 
dzieży i 154.661 sł. 

Całość zbiórki przeliczona na će- 
ny rynkowe zawiera się w sumie po 
nad 1.000.000 złotych. 

Ten ogromny wysiłek pracowni- 
ków Żyradowskich Zakładów świad- 
czy najdobitniej o wielkim  uświa- 
jdomieniu społecznym naszego robot- 
| nika i pracownika umys.łowego, a 
godny jest tym bźrdziej podkteśle- 
nia, gdy weźmie się pod uwagę śred- 
nie uposażenie rodzin robotniczych. 

J. w. 


OGŁOSZENIA PRZ7JMUJK: Cent; Biuro Ogł. + Rexi. Sp. Wya. „Wiedza” Odda © Warszawie, Al Jerozciimekie 151 tel 
oraz lego Agentury: Al, Jerosolimskie 68 — Gontarczyk, skiep 2 wyrobami artystycz nymi, Marszałkowska 1 — | I 
s mat piém.. Pułwska © — ksiegarnia „Światowid ” Zgoda 6 — kiosk Księg 


Koło ui. Obozowe S5 — kai 
> mat. piém.. Połasks Agencja 
Warszawie: Wiejska 


LA 
14, Brodkowa 7. 
Marszałkowska 95. Spółdz. 

— Warszawa, 
Wspólna 50, tel 


8.A, Targowa 59. 


cia przez oszczędności i wzrost! 


państwa w postaci dotacyj. (Rs) | 


Pustynnym targowiskiem Grochowa 
trzeba się jenak za'mierosować 


ca Głównego o których wstrzymaniu |] 


„twiatowid”, 
sowa ~ Biuro Ogłoszeń | Reklam 
1 Marsznikowska 62, 
Rozdzielnie gezet: Pl. lawalldów (Zoliborz), Zygmuntowska 6 | Poznańską 38, Blura „Orbisu”: 
Agencji! Prasowej 


Wyjdź z podziemia» 
„Buduj Folskę" 


Stronnictwo Demokratyczne G- 
rządza wę wiorek, 22 b. e. w onii 
YMCA ul. Konopnickiej © o guda. 
18 odczyt płk. Ruepochiego p è 
„Wyjdź s Podziemie — Buduj 
P olke“, 

Slowo wstępne wygłosi eędzin 
Sądu Najwyższego Z. Kapitaniak 
(porado „Bronisław”). 

Po edczycie prelegent będsio ©- 
dzieiał odpowiedsi na sadawane 
mu: pytania. 


grubą warstwą na wszystkich eprzeźlo- 
wanych tu produktach. A 

DRN Praga — Południe owracała 
się już wielokrotnie do Zarządu Miej: 
stłego o wybrukowanie tego targuwi- 
eka, dotychczas bezekuiecznia. 

A przecież dochody 2 targowisk po- 
zwalają chyba na zaprowadzenie ns 
nich najniezbędnejszych west yy), 

(pa) 


TRATU PTOŁSKI (Karama Y) 
miedziełok — g. 1$ — „Oresteja”a 
torek — g. 18 i elopa”. 

A `. g 18 „„Oresteja”. 


z 
(przedst. makolne); 
Niedziela — g. 14 
w. 


[U Oresteja 
(zakup. przez $o Baw "ko, 


PRATE BoZMAÍ 
kowśka):  „„Madame t d 
TEATA MOŻYCZNY WP. (ul 
ska 13): god». 18 — żołnierz królowej 
Madagaskaru”. W niedziele i Owięta =» 

ołudniówka e goda. 14.30. 

EATE MAŁA (bMarszainowans Gi). 
sódz. 18,00 „Po có dnieko szukać” B ile 


dig W k$ | Z. Baw 
Teatino PUWSZMOH N Y  (Zamolnki 
20): © godz 18.00 „Przyjaciel pèzryjðti 


wieczorem". 
TEATRE M. O. „STUWIU” (Karowa MV 
godz. 18 ,„Miasto w dolinte' (w poilis 
działek Teatr M. © — nieczyuny). 

TE Mai atkowa 


69) godz — „Dzieci puna majstra 
(bajka), goda 18.00 (codziennie) Pa» 
wre 


ty” — OAI p o NSi È 
„TEATK DIECA WARSZAWY” (Studio 


Karowa 815) goda. 1230 (w dni 
szednie przedstawienie zamknięte dla brał 
i instytucji) „Na jagody” wg M Moe 
AP RASRI LEATH BENI 2, 

l. CATH n zymuntow. 
ska 8): „Rewia „Wiązanka wiosenek: 
Pocsateks goaa 17. 19. i 

WOLSKI TEATR KEWIĄR (Woiena S): 
wystawia codziennie wesołą rewię 


ret świąteczne”, Początek godz 17-ta 
(RYSZARD GRUSZCZYNSKI 
W SALI „YMCA 
W piątek, 25 b, m. © godz. 1880 w sati 
„YMCA ul. Konopnickiej wyst jè 
den raz znany tenor R. Grusze t 
Przedsprzedaż biletow w księgarni Ge 


bothnera i Wolfia — Zgoda 12, tek 


KINO „PALLADIUM” 
„Dusze nieujarzmionė". 
godz, 14, 16, 18, 230 


KINO „PÓŁONIA” (Marazałkowst 60) 
MAKE sama”. Pocz. seansów 14, 
16 o 

KINO „STYLOWE”  (MarszśtkowskO 


(Złota ar 6): 
Pocz, seansów 


AA dą Początek seznsów gods. 24, 


16, 18, 
KINO PAZ AA (Chmielno _ S8}: 
„Rywal Jego ky "rs Mości”, Poza 


KINO „SYRENA” (Praga. Lażynierska 
: „Marsylianka”. 5 


RINE „TĘOCZA” (Buzina 4): „Syn puł- 


czki . z 17.00 i 
a PUR Cena bi- 
letów 30 zł 


Kino „Akademik' prowadzone jest PE 
Centr, Akad. Komitet Odb, Stolicy | dos 
chód przeznączą się na budowę domów 
akademickich, 


ustyszym 
w RADI 


„AKADEMIR” (O 
19.00 (prócz sobót) 


7,40 Muzyka 
Dzien- 
i 1730 
, + FOSTYWKOWE ; 
łośniku; 19,15 Au 

BoA Sa AR 

ncert symfoniczny; 21, - 
neczna; 21,45 Radiowy Ue. Lud.: 22.00 . 
„Popioły Żeromskiego; 22,15 Aud. roz- 


rywkowa; 23,00 Ostatnie wiadom,; 23.25 
Muzyka taneczna; 23,55 Ostatnie wiadom. 


Warszawa II 
13,08 Kont, mua, obiadowej; 14.42 a 
4 3 
18,10 Koncert polskiej Rb 
ularny; 21, 


śni komp. ros.; 18,80 Koncert życ: 
Koncert -pop 
dziny Radiowej; Fig Utwory kompozy= 


ŁOSZENIA DROBNE 


UNIEVAANJAN zgubione odroczenie dwu 
miesięczne Michał łażejczyk ur. 18.9 
1922 r. wieś Całowanie, gm. Bobi-uie Jé- 
zióry, pow. Garwolin, 8792 


| 

| 
| 
zE 


UNTEWAŻNIAM ibiońą książeczkę 
wojskową 15 marca 47 r, ną terenie po- 
wiatu warszawskiego Widlickiej Janr 
zamieszkałego w Pęcicach gm. Skorosze 


mh RE aa im ln mm ii kr i 
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobi 
sty Nr 212264 Aleksandry Remiszewski 

Chmielna 122—19 Gai 


s auð 
skiep 
awis. 
aR ahta 

Wurzzą 
Nowy Ewiat ©: „Puław. 
Warszawa, AJ. Jeroruiim=ko 
„GLOB* — Dział Reklam; = 
Bagatela 10 m. 85, te nr um 


Urdanowira 


Prage. ul Targowo 


- 


uł 


355.26. -- f.ma kolporterska ..GONIEC*”, Marszałkowska GD 


p móch 


Mahladom Spółdzielni Wydawniecoj „WIEDZA“, Druk. Spółdziełni Wydawniczej „WIEDZA* — „Robotnik” w. ko 


UE Str. 4 


A 


ROBOTNIK” 


KS zwyciężył Grochów 5:3 (1:2) 


Spodzieja strzelcem 4 bramek 


Tym razem zwolennicy KS Grochów 
mimo, iż mecz zakończył się przegra- | 
ña Grochowa, opuszczali boisko z wi- 
docznym zadowoleniem. . Grochowiacy 
bowiem, którzy w poprzednią niedzie- 
lę grali poniżej krytyki, przegrywając 
miecz łatwy do wygrania, wczoraj nie 
tylko dzielnie stawili czoło groźqemu 
AKS, ale nawet w pierwszej części gry 
prowadzili 2:1. Gdyby napastnicy Gro- 
chowa byli wykorzystali połowę wszy- 
atkich szans, mogliby do przerwy pro- 
wadzić co. ńajmniej 3:1. 

Zapowiadając wczorajszy mecz, pi- 
saliśmy w numerze niedzielnym: „Je- 
śli drużyna chorzowska przybędzie w 
komplecie ze swoimi strzelcami w ata- 
km, drużyna warszawska może zejść z 
boiska wysoko pokonana. Nawet naj- 
lepsza gra tria obronnego w tym wy- 
padku nie pomoże. Sytuacja Grochowa 
moglaby ulec zmianie, o ile pomoc, a 
w, szczególności napad! zastosuje grę 
zespołową i będzie strzelał; czego w 
dotychczasowych meczach nie robił". 

Istotnie drużyna AKS przyjechała ze 


| 


się na pole przeciwnika. Wytwarza się 
wspaniała sytuacja podbramkowa, je- 
dnakowoż powolność i niezdecydowa- 
nie napastników nie pozwala na wyko. 
rzystanie szansy. To samo powtarza 
się w 4 min. później i będący przy pił- 
ce (ieciera nie wie co z nią zrobić. 
AKS odwzajemnia się atakami i w 30 
mn. Pytel strzela wprost z powietrza 
pewną bramkę. Po dwóch minutach 
obrońca AKS dopuszcza się przewinie- 
nia na polu karnym, za które sędzia 
dyktuje rzut karny. Grochowianie wy- 
raźnie boją się odpowiedzialności i 
żaden z napastników nie chce strzelać. 
Tej „historycznej misji podejmuje się 
Maruszkiewicz i w zdenerwowaniu 
strzela wprost na bramkarza, któremu 
udaje się nogą odbić piłkę na róg. 
Znowu pewna szansa stracona. 
Grochowianie jednakże atakują w 
dalszym ciągu i w 35 min. Cieciera 
przebija się przez obronę AKS i z kil- 
ku metrów strzela bramkę. Dalej gra 
toczy się na obu polach i jest wyrów- 
nana. AKS ma lekką przewagę w po” 


swym doskonałym napadem i pierw- plu, lecz nie mogą dojść napastnicy do 
szorżędną pomocą. Natomiast trio o- strzału. Natomiast na dwie min. przed 
bronne było bardzo słabe i każdy lot-|pauzą, udaje się Grochowowi zdobyć 


ny, zwrotny i szybkostrzelny napad | 
mógł mieć pole do popisu. Drużyna 
Grochowa wiele zyskała na prze 
grupowaniu. Bardzo owocnie pra- 
cował Pękała na środku pomocy, 
na wysokości zadania w pierwszej po- 
łowie gry stanęli obaj boczni obrońcy, 
a.napad w porównaniu z grą w ubie- 
głym tygodniu był o klasę lepszy. Nie- 
stety, w dalszym ciągu brak napado- 
wi Grochowa dobrych i zdecydowanych 
strzelców. ; 

, Przed sędzią Nowakiem z Gdańska 
stanęły drużyny w następujących skła- 
dach: AKS: Mrugała, Karmański — 
Pawelczyk, Wieczorek — Piec, — Gdaj 
dzik, Szaton — Piątek — Spodziej — 
Pytel — Barański. 

Grochów Ługowski, Kalinowski — 
Maruszkiewicz — Chybowski — Pęka- 
la — Styżkowski Galant. — Szule — 
Cieciera — lzydorczak —. Skorupiń- 
ski, 
Grę rozpoczął Grochów, ale po 3 
min. inicjatywę przejął AKS, demon- 
strując piękną grę w polu, polegającą 
ua dokładnej współpracy pomocy z a- 
takiem. Dobra gfa cbrońy Grochówa, 
ładne kombinacje inicjowane przez 
Spodzieję i obu łączników skutecznie 
paraliżuje. Dopiero w 18 min. po raz 
- pierwszy, atak Grochowa przedostaje 


Mistrzostwa 
pięściarskie . 
studentów Moskwy 


W Moskwie zorganizowano po .raz 
pierwszy po wojnie, rozgrywki bok- 
serskie e mistrzostwo szkół wyższych 
i szkół technicznych z udziałem 120 
zawodników, wśród których *znajdo 
wali się mistrz ZSRR Stefanow oraz 
bokserzy Rodyjonow, Masłakow i in- 
ni. Rozgrywki trwały 4 dmi i wielu 
uczestników wykazało dobre umiejęt- 
mości bokserskie, 

Specjalnie wyróżnił się student In- 
stytutu Budowlanego Jetesam j Osy- 
powski. Drużynowe mistrzostwo szkół 
wyższych zdobyli pięściarze Wyższej 
Szkoły Technicznej — im. Baumana, 
was szkół? technicznych, — pięściarze 
ĉechnicum im. Krasina. 


` 


drugi punkt przez Izydorzaka po ład- 
nej kombinacji. całego napadu. Do 
przerwy jest 2:1. 

Po przerwie drużyna AKS, która w 
pierwszej połowie może grała zbyt po- 
wolnie, rozwija wielkie tempo i z ma- 
łymi przerwami do końca gry ma wy- 
raźną przewagę nad przeciwnikiem, na 
którym widać już zmęczenie. W 4 min. 
Spodzieja przebija się sam przez obu 
obrońców i znalazłszy się na kilka 
kroków przed bramkarzem z łatwością 
zdobywa wyrównującą bramkę. Dopie- 
ro w 20 min. Grochów ma okazję do 
zdobycia bramki, ale szansa zostaje 
zmarnowana. AKS w "dalszym ciągu 
siedzi na polu Grochowa i tylko od 
czasu do czasu Grochowianie przery- 


Nowe 


wają się do przodu. W 25 min. Spo- 

|azieja w zamieszaniu podbramkowym 
strzela trzecią bramkę dla swych barw, 
|» w minutę później z pewnej pozycji 
strzela ponad bramką. 

W tym czasie wskutek jakiegoś bli- 
żej nam nieznanego nieporozumienia 
w łonie drużyny Grochowa, schodzi z 
boiska obróńca Kalinowski, którego 
miejsce zajmuje Pękala i drużyna gra 
w dziesiątkę. W 33 min, niezawodny 
Spodzieja strzela 4 bramkę. Następu- 
je zryw Grochowa i lzydorzak sam 
przedziera się na pole karme AKS i 

ray strzałem kieruje piłkę do 


bramki. Jest 4:3 dla AKS i ewolenni- 
cy Grochowa liczą jeszcze na wyrów- 
nanie, AKS jednakże przygmiała i w 
43 min. Spodzieja zdobywa główką 
piątą bramkę dla AKS i ma chwilę 
mecz się kończy. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
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Polonia wygrywa w Bytomiu 
Wynik rozgrywek eliminacyjnych 


Trzecia z kolei niedziela walk 
eliminacyjnych o wejście do 
klasy państwowej przyniosła na 
stępujące wyniki: 

Bytom. Polonia (Warszawa)— 
Polonia (Bytom) 4:1 (1:1). 

Gra w pierwszej połowie wy- 
równana z lekką przewagą dru- 


W drużynie Grochowa zasłużyli na|ŻYny warszawskiej. W drugiej 
pochwałę obej obrońcy, środkowy po-| połowie Polonia warszawska 
mocnik i Izydorzak w napadzie. W {przejęła całkowicie inicjatywę. 


drużymie AKS bardzo dobrze grali Spo 
dzieja z Pytlem i cała pomoc. 

Widzów około B tys. Sędzia ob. No- 
wak wywiązał się dobrze ze owego za- 
dania, 

Lin. 


Kuj wygrał bieg kolarski 


POZNAŃ. W biegu kolarskim na 
40 km. zwycięstwo odniósł Kluj 
(KKS) w czasie 1 godz. 2 min. 15 s. 


MKS timia I ŁKS finalistami 


drużynowych mistrzostw bokserskich Polski 


Dalszy. ciąg drużynowych mi- 
strzostw bokserskich Polski przy- 
niósł wczoraj następujące rezulta- 
ty: 
| POZNAŃ (tel. wł). W obecności 
3.000 widzów rozegrano tu dziś decy- 
dujące spotkanie go pierwsze miejsce 
w I grupie w rozgrywkach o druży- 
nowe mistrzostwa bokserskie Polski. 
Mecz zakończył się zasłużonym awy- 
cięstwem Warty w stosunku 10:6, 

WYNIKI TECHNICZNE 

W wadze muszej Malak (W) desko- 
nale dziś usposobiony po bardzo pię: 
[rnei walce wypunktował dobrego Pa- 
torę (G), w kcguciej Szatkowski (G) 
wygrał z Sękiem II (W), w piórkowej 
walczący spokojnie Wojnowski (W) 
zremisował z Sobkowiakiem (G), któ- 
ry nie mógł sobie dać rady z pozna- 
niakiem, w lekkiej Polus (W) zremi- 
sował z Komudą (G). Walka tą była 
brzydka i chaotyczna. 


triumfy 


najlepszego tenisisty ZSRR 


W Moskwie zakończyły się rozgryw- 
ki tenisowe na krytych kortach go mi- 
strzóśtwo ZSRR. W półfinale w gra: 
pie męskiej, bardzo: ciekawe było spot 
kanie dwóch moskwiczan Nowikowa i 
Bielic Hejmana, znajdującego się o- 
becnie w dobrej formie. Po drama- 
tycznej walce, zwyciężył dzięki lepszej 
kondycji fizycznej Bielic - Hejman, 
który wszedł do finału, gdzie spotkał 
się z mistrzem Związku Radzieckiego 
Mikołajem Ozerowym, zwycięzcą Ne 
hrebeekiego Leningradu. 

W walce finałowej, która miała 
wspaniały przebieg i obfitowała w wie 
le emocjónujących momentów, zwycię 
żył mistrz Ozerow, który zademonstro 
wał wspaniałą technikę i wytrzyma- 
łość. Jego serwisy były wspaniałe. Zwy 
cięzca w singlu: Ozerow, wygrał na- 
stępnie również dalsze dwa spotkania, 
a mianowicie dubla wspólnie z Zyk- 
mundem, pokonawszy parę Korbut — 
Nehrebecki, a w grze mieszanej z Kał 
mykiową pokonał parę Nałymową i Ne 
hrebeckiego. Tak więc Ozerow na trzy 
możliwe gry, wszystkie trzy wygrał. 

W grupie żeńskiej do finału doszły 
stare rywali: mistrzyni Związku Ra- 
dzieckiego na otwartych kortach — ki 
jowianką Olga Kałmykiowa i mistrzyni 


na kortach krytych moskwiczanka Be. 
|łonienko. I tym razem zwyciężyła Be- 
łomienko, która już po raz trzeci zdo- 
była mistrzostwo na krytych. kor- 
tach. (Ltn) 


Polonia (Bytom) — 
Elektryczność 64:58 


Mecz pływacki między drużyną 
Polonii (Bytom) a Elektrycznością 
odbył się wczoraj na basenie YMCA 
w Warszawie. 

Zwycięstwo uzyskała Polonia 
dzięki wygraniu meczu w piłce wo 
dnej w stosunku 5:2. 


Dzwonkowski 


Najładniejszą walkę dnia stoczyli w 
wadze półśredniej Adamski (W) z Tom 
czyńskim (S), zakończoną zwycięstwem 
Adamskiego. W średniej Kolczyński, 
a w półciężkiej Szymurą odnieśli zwy 
cięstwa walkowerem z powodu bra- 
ku przeciwników, w wadze ciężkiej 
Klimecki (W) w I rundzie zmoikauto- 
wał Archackiego (S) 

Tak więc drużyna warszawska stra- 
ciła szanse do walki finałowej o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski, Do walki 
tej staną M. K. S., (Gdynia) i L. K. S. 
(Łódź). W grupie I. Wartą zajmie dru. 
gie miejsce, Grochów trzecie. 


MKS (GDYNIA) — 

ZJEDNOCZENIE 14:2 
GDAŃSK (tel. wł.) Drużyna pię- 
ściarska Wybrzeża wysokim zwy- 
cięstwem nad Zjednoczonymi z Byd 
goszczy potwierdziła swą dobrą for 
mę, w jakiej znajduje się już od 


dłuższego czasu. 
W wadze muszej Sowiński 
(MKS) wygrał z Borowiczem, w 


koguciej wicemistrz Polski Kruża 
zremisował z Umińskim, w piórko- 
wej mistrz Polski Antkiewicz wy- 
grał wysoko z Leczkowskim, które- 
go formalnie zdemolował, w lek- 
kiej Skierka wygrał z Więclewi- 
czem przez techn. k, o., w półśre- 
dniej Iwański wygrał- z Wiklń- 
skim, w średniej Szymankiewicz 
wygrał z Kaczorem” "przez k. o. W 
drugiej rundzie, w półciężkiej Lick 
wygrał z Pollakiem i w ciężkiej 
Wieliński zremisował z Chyłą. 


ŁKS — HCP 13:3 


ŁÓDZ (tel. wł.) Mecz zakończył 
się wysokocyfrowym zwycięstwem 
gospodarzy nad słabą drużyną 
HCP z Poznania. Goście przybyli 
bez wicemistrza Polski w wadze 
j piórkowej — Janowczyka. W dru- 
żynie HCP wyróżnił się jedynie 
|Fronckowiak w wadze muszej; w 


mistrzem Polski 


w biegu na przełaj 


ŁÓDŹ (tel. wł.). W Łodzi odbył się 
dziś bieg na przełaj o mistrzostwo 
i Polski, który rozegrano dla męż- 
czyzn na dystansie ok. 8.000 m. a 
dla kobiet na trasie ok. 1,200 m. 

Wyniki biegu: 1) Dzwonkowski 
(„Zryw*, Włocławek) — 27:12,6 min.; 
2) Zaprzak („Odra'* Opole) — 27:18,3; 


3) Wasilewski („Orzeł* Włocławek) 
— 21:29,8. 
W konkurencji żeńskiej: 1) Wasi- 


4:36,8 min.; 2) Nocniówna („Zgoda 
Świętochłowice) — 4:47,2 min.; 3) 
Mieszkowska („Syrena* Warszawa) 
— 4:4 min. 


lewska („Zgoda* Świętochłowice) — 


ŁKS na pierwszy plan wybił się 
wicemistrz Europy Pisarski, które- 
go w takiej formie dawno już nie 
widziano. Po walce widownia zgo- 
towała Pisarskiemu długotrwałą 
owację. | 

W wadze muszej Stasiak (ŁKS) 
zremisował z Fronckowiakiem po 
mało ciekawej walce; w koguciej 
Pawlak (ŁKS) wypunktował Mio- 
dowicza;. w piórkowej Stefański 
(HOP) uległ na punkty Marcin- 
kowskiemu; w lekkiej Kierus 
(ŁKS) przegrał po  chaotycznej 
walce z Degorskim na punkty; w 
półśredniej Wieczorek (ŁKS) wy- 
punktował Kaczmarka; w wadze 
średniej Pisanski (ŁKS) zdeklaso- 
wał Krauzego (Poznań), zwycięża- 
jąc wysoko na punkty; w półcięż- 
kiej Żylis (ŁKS) po kilkudziesię- 
ciu sekundach znokautował młode- 
go Papińskiego; w ciężkiej Niewa- 
dził (ŁKS) pokonał wysóko na 
punkty Cwojdzińskiego. 


LUBLINIANKA — C. K. 8. 16:0. 

LUBLIN. (tel, wł.) Drużyna pię- 
ściarska C. K. S z Częstochowy nie 
przybyła dziś do Lublina, wobec cze- 
go Lublinianka wygrała mecz wal- 
kowerem 16:0. 


Bramki dla warszawian zdobye 


li: Szularz 2, Świcarz 1 i Och« 
mański 1, dla gospodarzy Wi- 


| śniewski. Widzów. 12.000. 


Kraków. Cracowia—Pomorza 
nin 6:3 (2:2). Do przerwy gra by 
ła równorzędna, dopiero po pau- 
zie Cracovia uzyskała zdecydo= 
waną przewagę, dzięki dosko- 
nale usposobionemu środkowe» 
mu napastnikowi Różankowe 
skiemu, który do przerwy zdo» 
był jedną bramkę, a po przerwig 
cztery. Szóstą bramkę 
dla Cracovii Pacałt. Dla Pomo- 
rzanina bramki zdobyli Kamie 
ski, Osmański i jedna samobófe 
cza. > 
Poznań. KKS (Poznań) — 
PKS Motor (Białystok) 14:9 
(7:0). 

Katowice. Rymer — Orzeł 
(Gorlice) 4:1 (1:1). 

WMKS — Czuwaj (Przemyśl) 
3:0 (0:0). 

Łódź. RKU (Sosnowiec) — Z 
(Łódź) 3:0 (1:0). i 

Radom. Radomiak — Geđ- 
nia 1:0 (1:0). 

Czestochowa. Wisła — Skra 
5:0 (1:0). 

Siedlce. RKS Szombierki — 
Ognisko 2:0 (1:0). 

Szczecin. Warta — PKS 4:0 


Olsztyn. Garbarnia — ZZĘ 
4:1 (2:0). 

Lublin. Ł.K.S. — Lublinian 
ka 3:1 (2:0). 


mn 


Mistrzostwa kl. 
okr. warszawskiego 


z — Ruch (Piaseczno) 5:2 
:2) 
Znicz — Skra 1:0 (0:0). 
SIK.S. — Jedność 1:1 (0:1). 
Syrena — Pogoń 2:1 (1:1). 


%* 
Radość — Sierakowianka 2:0. 
Mokotów — Sparta 6:3, 


Wiadomości 


sportowe 


Mecz bokserski Warszawa —| WKS Łódź. W ubiegłym tygodniu 


Poznań. Dnia 24 maja b.-r. odbędzie | odbyło się w Łodzi, organizacyjne 


się w Poznaniu pierwsze powojen- 
ne spotkanie bokserskie między re- 
prezentacjami Warszawy i Poznania. 
Mecz ten będzie bardzo interesujący, 
gdyż oba okręgi na indywidualnych 
mistrzostwach w Katowicach zdoby- 


zebranie nowopowstałego Wojskowe 
go Klubu Sportowego, który ugucho- 
mi szereg sekcji sportów lekkich 1 
zimowych. 


` Indywidualne mistrzostwa zapaś- 


ły równe ilości punktów (po 19) jnicze ZBSS odbędą się w dniach 26 


Mecz rewanżowy odbędzie się w 
Warszawie w jesieni na wolnym po- 
wietrzu. 

Mistrzostwa gimnastyczne Polski 
w Toruniu. W czerwcu b. r. odbędą 
się w Toruniu pierwsze powojenne 
mistrzostwa gimnastyczne, organizo- 
wane przez Polski Związek Gimna- 
styczny. Na + tegorocznych mistrzo- 
stwach zawodnicy i zawodniczki bę 
dą mogli demonstrować dowolne 
kombinacje własnego pomysłu, nie 
wykonując żadnych ćwiczeń obo- 
wiązkowych. Wyłoniona po mistrzo- 
stwach ekipa reprezentacyjna, weź- 


mie udział w zlocie sokolskim w|drużyn żeńskich, 


i 27 kwietnia w Mysłowicach. Spo- 
dziewany jest start około 50 najlep- 
szych polskich zapaśników. 


Finały szczypiorniaka w konkurem 
cji żeńskiej, odbędą się w Łodzi w 
dniach 6, 7 i 8 czerwca. Półfinały 
szczypiorniaka męskiego zostahą ro- 
zegrane w czterech grupach w dniach 
13, 14 i 15 czerwca w Częstochowie, 
Ostrowie Wlkp., Krakowie i Rado- 
miu, zaś finały w Poznaniu 27, 28 1 
29 czerwca. 


Międzypaństwowy meczy lekkoatle- 
tyczny Polska Czechosłowacja 
odbędzie się: 22 


Pradze czeskiej oraz w Igrzyskach | czerwca w Poznaniu na boisku „As 


olimpijskich. 


rena“. (Lin) 


ERICH MARIA REMARQUE 


(124) 


Przekład Wandy Melcer 


Morozow znów spojrzał na 


niego. — Skończone — powie- 


dział Rawik, — niech mi pan nie zadaje pytań, chcę spać. 


— I nic więcej? 


— Nie. Wszystko załatwione. Powiodło się. 


— Gdzie wóz? 


ŁUK TRIUMFALNY 


Postawił Talbota w ulicy Poncelet. Kiedy ucichł motor, a on 
stanął stopą na ziemi, począł, jak bardzo był przemęczony. Nie 
było to wyczetpanie, które czuł w drodze, ale bezlitosne, nieopa- 
naowane pragnienie snu. Poszedł do hotelu „Intemational”, a był 
to wielki wysiłek. Słońce kładło mu się ciężarem na ramiona. 
Przypomniał sobie, że musi wymówić pokój w „Prince de Gal- 
les”, Byłby zapomniał. Był tak zmęczony, że przez chwilę po- 
czuł pokusę, żeby to odłożyć. Potem zmusił się, aby wziąć tak- 
sówkę i pojechać do hotelu.-Nieledwie zapomniał o walizie, pła- 
cąc rachunek. 

Czekał w chłodnym hallu. W prawo. przy barze, siedziało 
kilka osób, pijąc Martini. Mało nie zasnął na stojąco, czekając na 
portiera. Potem dał mu napiwek i wsiadł do drugiej taksówki. 
Na dworzec Zachodni — powiedział, umyślnie głośno, żeby być 
słyszanym przez portiera i posługacza. 

Na rogu ulicy Boćtie kazał stanąć. — Mam godzine czasu, 
omnyliłem się — powiedział — jeszcze czas. Proszę się zatrzymać 
przed barem. 

„ Zapłacił, wziął walizkę, wszedł do baru i patrzył w Ślad za 
znikającą taksówką. Wtedy anów wyszedł, wziął inną i pojechał 
do „Iaternationalu”, 

Na dole nie było nikogo, prócz zaspanego chłopaka. Była 
dwunasta, właścicielka jadła obiad. Rawik zaniósł walizkę do 
swego pokoju. Rozebrał się i wziął prysznic, myjąc się długo i sta. 
tannie. Potem natarł się spirytusem, odświeżyło go to. Odłożył 
rzeczy z walizką, zmienił bieliznę, wziął inny garnitur i poszedł do 
pokoju Morozowa. 


— Szedłem właśnie do pana — powiedział Morozow — 
"mam dziś wychodme. ken 


* *_— Możemy zjeść razem Śniadanie w Prince de Galles, — tu 


zamilkł, przyglądając się bacznie Rawikowi. 
— Tuż nie trzeba — rzekł Rawik. 


zz Mama 


— Ulica Poncelet. Wszystko w porządku. 

— Nic nie ma do zrobienia? 
— Nic. Nagle dostałem gwałtownego bólu głowy. Kładę 
potem przyjdę. 

— Doskonale Czy jest pan pewien, że wszystko w po- 
rządku? . 

— Tak — powiedział Rawik, tak, Borys. Łatwo poszło. 

— Niczego pan nie zapomniał? 

— Tak sądze. Spać! Wrócę. Zostaje pan tu? 

— Oczywiście. . 

— Dokonale. Potem zejdę. 

Rawik wrócił do siebie. Przez chwilę stał przy oknie. Lilie 
kwitły w korytku uchodźcy Wiesenhoffa. Szara Ściana naprze- 
ciwko świeciła oknami. Wszystko się kończy. Tak było dobrze, 
tak być powinno, tak się stać musiało, nic więcej nie było do 
zrobienia. Już nic nie pozostaie. Niczego przed nim nie ma. ,„Ju- 
tro” to słowo bez znaczenia. Za oknem senne „dziś” zapadło 
w niebyt. 

Rozebrał się i umył raz jeszcze. Potem włożył ręce w alko- 
hol i dał im wyschnąć na powietrzu. Skóra wokoło stawów na- 
ciągnęła się. Głowa była ciężka, a mózg kołatał się w niej luźno. 
Wyjął igłę do zastrzyków i wygotował ją na krzesełku koło okna 
na elektrycznej maszynce. Za chwilę woda wrzała. Przypomniało 
mu się źródełko. Ale tylko ono. Ułamał główki dwóch ampułek 
i wessał szprycą zawartość. Zrobił sobie zastrzyk i wszedł do łóż- 
ka. Po chwili wstał raz jeszcze i owinął się starym płaszczem ką- 
pielowym. Czuł się, jakby miał lat dwanaście, zmęczony i samot- 
ny dziwaczną samotnością rosnącej młodości. 

Zbudził się o zmroku. Nad dachami domów snuł się różo- 
wy blask. Z dołu dochodziły głosy Wiesenhoffa i Goldbetgo- 
wej. Nie rozumiał, co mówią i mie starał się o to. Czuł się, jak 
ktoś, co się budzi w nieoczekiwanej godzinie, wydzielony z ota- 
czającego świata i dojrzały do samobójstwa. Gdybym mógł teraz 


się, 


dokonać jakiej operacji, pomyślał. Jakiś ciężki, prawie bezna* 
dziejny przypadek. Przypomniało mu się, że cały dzień nic nie 
jadł. Nagle poczuł rozpaczliwy głód. Ból głowy minął. Ubrał 


się i zeszedł na dół. 


Morozow bez marynarki siedział nad stołem. rozwiązując 


jakiś problem szachowy. Pokój był prawie pusty. Na ścianie wi* 
siał płaszcz wojskowy. rogu ikona z wieczną lampką, w dra- 
gim stolik z samowarem, w trzecim nowoczesna lodówka. To 
był luksus Morozowa. Trzymał w niej wódkę, jedzenie i piwo. 
Przy łóżku leżał turkmeński dywan. 

Mórozow wstał bez słowa, przyniósł dwa kieliszki i butelkę 
wódki. Napełnił kieliszki. — Żubrówka — powiedział, 2 

Rawik zasiadł przy stole. — Nie będę pić, Borys. Umieram 


„z głodu. 5 
|. —'Świetnie, idziemy jeść. Tymczasem... — Morozow: po- ` 

szperał w lodówce i wydobył z niej rosyjski razowiec. ogórek, 

masło i pudełeczko kawiaru. — Tymczasem przekąśmy. Kawior, 


to prezent od szefa. Autentyczne. 

— Botys — powiedział Rawik — dajmy spokój aktorskim 
sztuczkom. Spotkałem tego człowieka przed Ozirisem. zabiłem 
go w. Lasku, a pogrzebałem w Saint Germain. 

— Nikt pana nie widział? 

— Nie, nawet koło Ozirisa. 

— Nigdzie? 

— W Lasku ktoś się pętał po dróżce, ale już było po wszy» 
stkim. Miałem Haakepo w wozie. Nic tam zresżta nie było do 
oglądania, prócz wozu i mnie, który właśnie wymiotowałem. 
Mogłem się upić albo rozchorować. Nic nadzwyczajnego. 

— A co pan zrobił z rzeczami? 

—Zakopałem. Wyciąłem znaki i spaliłem razem z papiera- 
mi. Mam jeszcze jego pieniądze i recepis na dworzec północny. 
Wymówił pokój w hotelu i miał dziś rano jechać. 

— Do diabła ,co za zbieg okoliczności! Żadnych śladów 


krwi? 

— Nie, bo nawet i krwi nie było. Wymówiłem pokój 
w Prince de Galles. Zabrałem rzeczy. Prawdopodobnie ludzie, 
z którymi tu miał do czynienia pomyślą, że wyjecha;. Jeżeli od- 
bierzemy jego rzeczy, nie pozostanie żaden ślad. (d. c. n.). 


Lt 


